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Sprostowanie złośliwej plotki.
Rzym.> (PAT.) W obec sprawozdania zamie­

szczonego w  dzienniku paryskim „Le Matin“ z  
przemówienia b. amabasadora amerykańskiego w e  
W łoszech  Johnsona, w ygłoszonego w  Ameryce, 
w  którem tenże oświadczy}, że Giolitti i Lloyd 
George postanowili w  Iecie 1920 uznać rząd so­
w ietów  na wypadek, gdyby wojska sowieckie za­
ję ły  W arszaw ę — korespondent P . A. T. złożył 
w izytę Giolittfemu w  celu stwierdzenia ścisłości 
ośw iadczenia Johnsona.

Giolitti ośw iadczył dosłow nie, co nastę­
puje: W iadomość podana przez „Matina“ jest nie 
tylko fałszyw a, lecz zupełnie niedorzeczna. Nie­
zaw isłość Polski bowiem  jest nieodzownym w a­

runkiem pokoju w Europie. Nie mogę zrozumieć, 
żeby człow iek zajmujący stanowisko ambasadora 
mógł dać wiarę tak nieprawdopodobnej i oszukań­
czej w iadom ości >

W arszawa. (PAT.) Królewskie poselstwo  
włoskie w  W arszawie upoważnione jest przez 
swój rząd do kategorycznego zaprzeczenia w iado­
mości „Mat?na“, powtórzonej następnie przez pra­
sę polską, jakoby Giolitti w edług oświadczenia b. 
ambasadora amerykańskiego w  Rzymie miał zgo­
dzić się na zjeździć w Lucernie w  lutym 1920 na 
propozycje Lloyda Georgea uznania rządu sow ie­
tów w  razie, gdy wojska sowieckie zdobędą W ar­
szaw ę.

SEJM WALNY.
Przedłużenie ternrntt w spłacaniu daniny. — O państwowej pomocy przy 
odbudowie budynków. — Ustawa o państwowej służbie cywiinej i organi­
zacji władz dyscyplinarnych. — Zniesienie Ministerstwa katary i sztuki. — 

Ochrona wschodnich granic. — Przeciw bąpdyfyzmowi.
'POSIEDZENIE Z DWA 17. LUTEGO 1922)

W arszaw a. (PAT.) Przed poiządkiem dzien- 
(nym posiedzenia przedstawił P. Matakiewicz w  i- 
:mieniu komisji skarbowo-budżetowej projekt usta­
w y  w  sprawie przedłużenia terminu wnoszenia 
podań o ulgi w  spłacaniu daniny do 6. marca br.
Przem ówienie p. Matakiewicza uznano za pierw­
sze czytanie ustawy’.

Przystąpiono do pierwszego czytania ustaw y  
o państwowej pom ocy przy odbudowie budynków  
zniszczonych lub uszkodzonych skutkiem wojny i 
budowie budynków dla osadników. Projekt rzą­
dow y poprzedni został odrzucony w  pierwszem  
czytaniu. Obecnie Rząd proponuje, zmianę, wedle 
Jrtórej zamiast 10 m. sześć, zapom oga bezzw ro- 
tiia może sięgać łącznej wartości targowej 30 rn. 
sześć, drzewa tartego. Osadnicy mogą również 
korzystać z  kredytu na odbudowę. Po przemó­
wieniach p. Dębskiego (P. S. L.) i Czetw ertyńskie- 
igo (Z. L. N.), odesłano sprawę do komisji, ochrony 
! pracy.

Następnie odesłano do komisji prawniczej u- 
staw ę w  przedmiocie przystąpienia Polski do kon­

w en cji haskiej. Dalej przystąpiono do ustaw y o  
'państwowej służbie cywilnej i organizacji władz 
| dyscyplinarnych. Sprawozdawca p. Godek prosto- 
'wa! omyłki druku i w niósł o uzgodnienie w  obu 
ustawach artykułów’, dotyczących czasu, od któ~ 
Tego ustaw y będą obow iązyw ać.

Ptzedstaw iciel Rządu dyrektor departamen­
t u  Ministerstwa skarbu Mikulećki uzasadniał sta- 
jtsowisko Rządu w obec wniesionych poprawek, ! 
'wnosi , w  imieniu Rządu, aby ustaw y obow iązyw a­
ły  od 1. kwietnia 1922.

Przem awiali jeszczeposłow ie Halhan i Godek 
— poczetn przystąpiono do głosowania. Na wnio­
sek p. Opali głosow ano imiennie nad poprawką p. 
;Krzysztoxorskiego do art. 441 o  skreślenie automa­
tycznego awansu urzędników. Poprawka przeszła 
122 głosam i przeciw 90. Przyjęto poprawkę p. Fe- 

iderowicza, źe urzędników sejm owych mianuje 
Marszałek, dalej poprawkę P. Cieśli do art. lló ,  
że urzędnik nie mający prawa do emerytury o- 

{Jrzymuje przy zwolnieniu. • 3-iniesięezne. wynagro--

dżinie, o Ile jednak nie pył uprzedzony o zw ol­
nieniu w  terminie 3-tniesięcżnym. Przyjęto popra­
wkę p. R ajcy i wniosek rządowy,“ e ustaw y o- 
bowiązują od 1. kwietnia 1922. Do ustaw y o orga­
nizacji w ładz dyscyplinarnych nie było poprawki. 
Obie ustaw y przyjęto w  trzecierń czytaniu wraz
z rezolucjami, z  których jedna p. Smulikowskie­
go żąda wymierzenia mnożnika w edług danych 
Głównego Urzędu Statystycznego dotyczących  
wzrostu drożyzny, a druga p. Rajcy żądająca 
wniesienia w  ciągu 15 dni projektu ustaw y o służ­
bie cywilnej dla urzędników kolejowych, poczto­
wych i telegraficznych.

Przystąpiono do trzeciego czytania ustaw y o 
zniesieniu Ministerstwa kultury i sztuki. P, Garli­
cki oświadcza, że jego stronnictwo będzie głoso­
w ało zr wnioskiem .który wpłyną? do prezydjftrn 
Sejmu, aby przy prezydium R ady Ministrów « -  
tw orzyć podsekrctarjat do spraw sztuki i kultury. 
Następnie polemizuje mówca z wyw odam i refe­
renta p. Lutosławskiego z  poprzedniego posiedze­
nia.

Wiceminister W. R. i O. P. Łopuszański w y ­
stępuje w  obronie wniosku rządowego o przyłą­
czenie Ministerstwa sztuki i kultury <k> Minister­
stw a ośw iaty. W  Ministerstwie ośw iaty nic grozi 
sztuce żadne skrępowanie, tak jak nie grozi cno 
nauce, która tam jest reprezentowana w  osobnym  
wydziale.

P . R osset (Klub mieszczański) w ypow iada się

za utworzeniem podsekretarjatu. stawiając odpo­
wiednie poprawki do art. 2 i 4. — P. Roj (P. S. L.) 
oświadcza w  imieniu sw ego stronnictwa, że bę­
dzie głosowa? za poprawką p. -'.Rosseia, przema­
wiał jeszcze p. Lutosławski; poczerń w głosow a­
niu poprawkę p, Rosseta odrzucono 100 glosami 
przeciw 59.

Całą ustawę przyjęto w  trzeciem czytaMu.
Dalej przy-jęto w  trze ciem czytaniu ustawy o 

zakładaniu i utrzymywaniu oraz o budowie pu­
blicznych szkół pow szechny cli,’ jak również re­
zolucje p. Zmitrowicza w  sprawie budowy szkół 
na kresach wschodnich i zachodnich i p. Cieśli, a- 
żeby przy budowie szkół uwzglęćufano także sa­
le gimnastyczne i mbądlenia kąpielowe.

P. Mierzejewski uzasadnia swój nagły w-nio- 
sed w  sprawie ochrony granic wschodnich, do­
magając się wybrania komisji mającej zbadać li­
czne niedomagania. Mówca w ytyka, że szereg  
pełnomocnictw udzielonych przez Radę Ministrów 
Ministrowi spraw' wewnętrznych odnośnie do o 
chrony granic wschodnich, nie został .spożytkow a­
ny. wskutek tego granice stoją otworem dhi naj­
niebezpieczniejszych żyw iołów .

Minister spraw w ew nętrznych . Dbwnnruwlo. 
odpowiadając na podniesiony zarzuty, o il-i óbc 
odnoszą' się do granic wschodnich. oświadcza. 
stan rzeczy pod wielu względami jest niezadowa­
lający, lecz sprawa reorganizacji ochrony granicy 
jest w  toku. Minister jako sirou.r xńn*err:1. ową w: 
nie może sprzeciwiać się wniosko • • iedunk iiw;r 

że delegowanie prcponawałuii we wniethu ko­
misji raczej przyczyniłoby sic do .spóźnienia rozpo­
czętej już pracy reorganizacyjnej. — P o przemó­
wieniu p. Grfinbauma. który wysiąpl? przeciwko 
zarzutowi zalewu Polski przez żydów , i.p . Lr.; o- 
sławskiego, który cała k on cep cjęo  ochronie ;r ':~ 
nicy oznaczył jako chybiona • przemawia? za wy- 
słaniem komisji odroczono dyskusję nuć ta 
sprawą do przyszłego posiedzenia.

Po przyjęciu w  drugie?#. i trze cłem w aw w  : 
ustawy o przedłużeniu terminu do wnoszeni:! r.-~ 
ćań o ulgi w spłaceniu danlny.-pciiwuiym, ■■■ 
wniosku ks. Kaczyńskiego w  sprawie rozwięlrrw- 
żnłającego się bandytyzmu. W  dyskusj: nad tym 
wnioskiem. Minister spraw wewnętrznych Dow .rui- 
rowicz zaznaczył, że ruińedlugim  okresie po!ic;:i 
państwowa osiągnęła w iększe rezultaty, aoirer 
tego można się było spodziewać. O pracach przy­
gotow aw czych Rządu w tej sprawie Minister ru­
dzieli wyjaśnień w  komisji.

Następne posiedzenie w e wtorek .
Na porządku dziennym tego posiedzenia ana!-. 

duje się wniosek kilku klubów w  sprawie termma 
przyszłych w yborów.

l tan wenta seniorów i tatnisji sepsifon.
Na posiedzeniu konwentu seniorów pod prze­

wodnictwem Marszałka Trąmpczynckiego znacz­
na w iększość w ypowiedziała się za w yznacze­
niem, w yborów  do Sejmu na dzień 25. czerw ca br. 
Postanowiono zgłosić odpowiedni wniosek na ple­
num. Osobna komisja, złożona z przewodniczą­
cych klubów poselskich, ma wybrać z przedsta­
wionych przez Rząd. ustaw te, które w bieżącej 
sesii muszą być załatwione,

*

Komisja komunikacyjna odesłała sprawę ©- 
graniczenia* ruebu pasażerskiego na kolejach .że­
laznych celem rozpatrzenia na wspóinem posie­
dzeniu z komisją opalową. Następnie sprawę go­
spodarki na kolei warszawsko-wiedeflskiej. odło­
żono w braku taktycznych danych ze stron:; Rzą­
du, do czasu przedstawienia odnośnego materiału.

■* Komisja rolna przyjęła cło wiadomości vnM - 
s e k  podkomisji w s p ra w ie  ustaw y o I z b a c h  ro':''- 
czy c łi. ••W iiłpsck fct; żąd a . a b y - z  u s ta w ą  w ą r - ; ’. ■
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mać się do 1. kwietnia b. r., zanim Ministerstwo 
rolnictwa nic opracuje odnośnej ustawy. W spra­
w ie wniosku do ustawy o likwidacji serwitutów, 
w  b. Królestwie KongrcsoWcai, postanowiono 
w nieść szereg poprawek.

Komisja ochrony pracy przyjęła ustawę o pod­
wyższeniu rent na starość i w razie choroby w b. 
dzielnicy pruskiej. Uchwalono podwyżkę 15-kró* 
tną, na Którą między innymi zgodzi? sio obecny na

Wilno. (PAT.). Dyskusję generalną na wczo- 
'rajszem posiedzeniu Sejmu etworzy? p. Uziebio 
(Rady ludowe). Mówca siw erdza, że  mirno róż­
nych koncepcji politycznych, w szystkie kiuby łą­
czą się w  iednem, a to w stwierdzeniu faktu, że 
Sejm stanow i najw yższy trybunał uprawniony do 

_ostatecznego;;;tozstrzyguięcia losów Ziemi W ileń­
skiej. Drugim fąkfem jest bezwzględne zastrzega­
nie się przeciwko ternu, aby cokolwiek w tym 

jSeiinic zostało wypowiedziane, siu żyto•; za argu­
ment wygryw ania sprany przeciw  Polsce. W resz­
cie w trzecim punkcie łączym y się • w szyscy/; bez 
w yjątku w  tem, że chcem y iść do.Polski i chcemy 
wybrnąć z tym czasow ości, która ru5nuje; nasz 
;kraj. W  końcu sw ego przemówienia m ówca imię- 
•niem sw ego klubu wypowiada" się. za przyłącze­
niem Ziemi W ileńskiej do Rzpitej Polskiej. •

Z kolei zabrał głos p. Harniewicz. M ówca u- 
w a ża  Wilno i L w ów  za słupy granitowe, o które 
'rozbije się chaos W schodu, Miasta tc powinny 
stanowić twierdzę polskości. Granice nasze muszą 
opierać się o te dwa s?upy. W  końcu mówca w y ­
raża cześć dworom i plebaniom, które polskość tej 
ziemi uchroniły, oraz hołd chłopu polskiemu na 
kresach, za obronę tej polskości.

P. Mickiewicz (Pol. stron, lud.) stwierdza, że 
jedynem dążeniem ludności Wilna jest należenie 
do Polski. Mówca ttyyaża, że zgodnie z wolą ludu 
Złączenie z Polską musi być przeprowadzone

Paryż. (PAT.) Havas. Odpowiadając w  Izbie 
deputowanych na napytanie radykalnego socjali­
sty  Buisona ośw iadczył Poincare, że rząd francu­
ski pragnie jak najprędzej i jak najskuteczniej 
przyjść z pomocą głodnej ludności w Rosji. P rzy ­
pomina przy tem, że Izby ustaw odaw cze francu­
skie w  poczuciu ludzkości uclrwaiily już odnośne 
kredyty w  sumie 6.000.000 franków, oraz że poza- 
:tem szereg stow arzyszeń i osób prywatnych ze­
brał również poważne sumy na ten cel. — Nastę­
pnie daje premier coraz toczących się obecnie w  
tej sprawie rokowań pomiędzy Noulensem a Sko- 
bielewem, Krassinem i Cziczerinem.

Poincare stwierdza, źe noty rządu m oskiew­
skiego są obecnie redagowane w sposób o wiele 
bardziej uprzejmy. — Nie znaczy to jednak, aby

M oskwa. (AW). Odbyło się tu 6-te posiedze­
n ie  komisji przem ysłowej, mieszanej komisji re- 
ewakuacyjncj. Przebieg posiedzenia w ykazał nie- 
tylko absolutny brak chęci ze strony rosyjskiej 
wykonania 15. art. traktatu ryskiego, ale nawet 
dal dowody złej woli sow ietów . Strona rosyjska 
bez powiadamiania o tem strony polskiej posta­
wiła szereg wniosków, sprowadzających dotych­
czasow e prace prawie do zera. Przeciw  temu 
min. Olszewski założył energiczny protest, uza­
leżniając dalsze obrady podkomisji przem ysł, od 
zasadniczej zmiany taktyki strony rosyjskiej.

Moskwa. (AW). Stanow czy opór ze strony 
rosyjskiej przeciw powoływaniu do współpracy  
W odnajdywaniu mienia polskiego (podlcg. recw a- 
knacji )ekspertów delegacji polskiej odbija się fatal­
nie na wyniku prac w tym  kierunku. Praca, któ­
ra przy pomocy ekspertów polskich dałaby już w  
ciągu kijltu dni poważne rezultaty — bez ich po-

posiedzenlu przedstawiciel M inisterstwa skarbu. 
Dalej urzyjęto wniosek posłów  Ziciflięckiego, 
W aszkiewicza i Gdyka, w zyw ający  Ministerstwo 
pracy, aby jak najprędzej przedłożyło ustaw y o 
zabezpieczeniu na s tarość  r na wypadek kalectwa  
i bezrobocia, a następnie, aby zajęło Stanowisko 
co do zgłoszonych przez komisie wniosków, mie­
dzy innymi tyczących się kasy chorych.

prawnie i ostatecznie, aby nie było żachtych w ąt­
pliwości co do faktu złączenia-

P. Siuciita stwierdza, źe ludność ma jedno 
tylko pragnienie, ą tem pragnieniem jest przyłą­
czone do Polski bez zastrzeżeń i odrębności poli­
tycznej. M ówca prosi o zaprzestanie dyskusji, któ­
ra odwlokłaby ostateczne załatwienie sprawy za­
sadniczej.

Wilno. (PAT.). Konwent ustalił porządek 
dzienny w czorajszego plenarnego posiedzenia, 
który przewiduje daiszy ciąg dyskusji generalnej. 
Ustalono drugą listę kolejności m ów ców  w  liczbie 
1S. Przem ówienia ograniczono do 20 minut. P rzy ­
puszczalnie dzisiaj zostanie zakończona dyskusja 
generalna, w  niedzielę zaś należy oczekiwać gło­
sowania.

Wilno. (PAT.). W czoraj odbyły się narady 
przedstawicieli zespołu Pad ludowych, PSL. i de­
mokratów w  sprawie uzg dnienia tekstu popra­
wek do uchw ały zasadniczej przed w niesie-;e n 
ich na plenum. W ysunięć» następujące poprawki: 
i) w  sprawie pozytyw nego postawienia kwestii 
samorządu W ileńszczyzny; 2) poprawkę Zespołu 
w  sprawie zmian inwokacji, 3) poprawkę PSL., 
demokratów, Rad ludowych w  sprawie skreśle­
nia tytułu uchw ały zasadniczej; 4) poprawkę 
PSL. i demokratów w  sprawie poczynienia zmian 
w  punktach 4, 5 i 7 uchw ały zasadniczej. D o h- 
zgodnienia narazie nie doszło.

Francja miała obecnie zmienić dotychczasowe sta­
nowisko względem  rządu sow ietów  — stanowi­
sko nie przewidujące w  żadnym razie uznania 
tego rządu. — Francja pośpieszyła dia jeńców w o­
jennych i cyw ilnych w Rosji z potnocą a obecnie 
■niesie pomoc głodującym, lecz nic oznacza to by­
najmniej oficjalnego uznania sow ietów . — Czerwo­
ny Krzyż francuski, który" nie jesb instytucją rzą­
dową, może pozostaw ać w  kontakcie z delegata­
mi sow ietów . Francuskie Izby ustawodawcze, u- 
chwalając pośpieszenie Rosji z pomocą, chciały  
w  ten sposób pomóc głodnej ludności rosyjskiej 
jak najbardziej skutecznie. — Rząd francuski u- 
czynił w szystko, aby woli parlamentu stało się

rosyjscy nie chcą czy nie umieją uzyskać rezul­
tatów.
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Z los| soiiiilel.
Głód wzrasta. — Redukcja urzędników. — 
Bezrobotni. — Środki zapobiegawcze- — Na 
syberyjskim froncie. — Warunki francuskiej 

grapy parlamentarnej.

W edle Ostatnich wiadomości stan rzeczy w  
guberniach głodujących pogarsza sic z dniem 
każdym. O ile sytuacja się w  najkrótszym czasie 
nie zmietli, w ym rze połowa ludności. Katastrofę 
potęguje jeszcze opłakany stan koleji i sabotaż, 
stosow any przeż gubernie urodzajne. Śmiertel­
ność w  przytułkach dla dzieci dosięga 90 procent. 
W ładze sowieckie, w  związku z redukcją perso­
nami instytucji sowieckich, redukują liczbę osób 
pozostających na utrzymaniu państwa. Cyfra ta

4 i pół milionów. Przejściow y powrót od poda*-' 
Rów w  naturze do podatków w gotów ce wywoJ-u-' 
je z powodu spadku Waluty sowieckiej w  prakty-; 
cznern zastosowaniu tej ustawy niepruczwyciężo-j 
ne trudności. Liczba bezrobotnych wzrasta, be?-; 
ustaitnie, wobec czego w ładze sowieckie czynią: 
usilne starania, zmierzające ku uruchomieniu fa*, 
bryk maszyn i narzędzi rolniczych, pragnąc .zaś 
zużytkow ać produkcyjnie przechow yw ane przez 
ludność zapasy złota i kosztowności, ogłoszą nie­
bawem dekret, nadający całej ludności prawo za-; 
knpu zagranicą żyw ności, artykułów  , p ierw szej1 
potrzeby oraz maszyn rolniczych.')

*
M oskwa. (PAT.). Na Syberji ożyw iły  się zno­

wu działania wojenne pomiędzy białymi a czer­
wonymi wojskami. Na froncie Chabarowska czer­
woni złam ali opór przeciwnika, który cofa się w  
kierunku Chabarowska. W  kraju nadaimirskirit, 
wedle wiadomości sowieckich, działają dodatnio 
czerwone oddziały partyzanckie. Pisma japońskie 
notują niesnaski w  obozie białych.

Paryż. (PAT.). Havas. Grupa parlamentarna 
dla strzeżenia interesów francuskich w  Rosji po­
wzięła uchwałę uzależniającą wznowienie stosun­
ków z Rosją od wypełnienia następujących w a­
runków: 1) w yraźne uznanie w szystkich zobo­
wiązań zaciągniętych przęz rządy poprzednie; 2) 
całkowita restytucja majątków, praw i interesów  
francuskich w  jakikolwiek sposób poszkodowa­
nych oraz irtdemnizacja poniesionych szkód; 3) 
przywrócenie prawa w łasności oraz swobód in­
dywidualnych, jak również gwarancji prawnych; 
4) uzyskanie prawnych gwarancji dla zapewnie­
nia wykonania pow yższych warunków'.

Ulg MmmFrancjo
udzielić nie może.

Paryż. (PAT.). Havas. W  Izbie deputowa­
nych stwierdził sprawozdawca Eysmont, że dzię­
ki jego usiłowaniom osobistym  Francja mogła 
jak dotychczas sprostać nieodzownym  wydatkom. 
Francja m ogłaby przeprowadzić równowagę  
sw ych  finansów, gdyby nie była zmuszona sama 
ponosić w ydatków , którymi traktat wersaiski o- 
tjarczył Niemcy. Trzeba, aby św iat wiedział, jak 
wielkie są ciężary podatnika francuskiego. De  
pierwszego stycznia br. Francja wydatkowała na 
rachunek mających jej przypaść od Niemiec od­
szkodowań 80 miliardów franków, a mianowicie 
45 miliardów na odszkodowania rnaterjalnc, 25 
miijardów na w ypłatę odszkodowań osobom pry­
watnym  i 10 miijardów na umorzenie procentów' 
od pożyćżek. W  roku bieżącym  kredyty udzielo­
ne nieodzowne, w  tem budżet w ydatków  mają­
cych być pokrytymi ze sum należnych od Nie­
miec osiągnęły już kw otę 10 miijardów 375 milio­
nów'. Zdaniem iflowcy wszelkie koncesje, jakie 
będą uczynione Niemcom, wszelkie na ich korzyść  
zmiany, w szelkie redukcje długów i odroczenia 
terminów m iałyby nieunikniony skutek obarcze­
nia skarbu francuskiego nowym i ciężarami, pra­
w ie niemożliwymi do zniesienia. D aw ać ulgi 
Niemcom — kończy m ówca znaczy to przecią­
żać Francję.

Nowa fundacja.
T estam entem  z 15 marca 1902 roku zap isał śp. Dr. 

W ładysław  F lorkicw lcz, lekarz  w Zakopanem  W ydzia­
łowi krajow em u dw ie wilie w Z akopanem  „Szaro tk i" 
(o 18 pokojach) o raz  kapitał w w ysokości około tOO.OOO 
Mkp. z obow iązkiem  u tw orzen ia  w Zakopanem  śre ­
dniej szko ły  sanatory jnej. P rzeznaczen iem  tej szko ły ' 
jest udzielanie nauki iako uczniom przychodniu!, takim  
chłopcom , k tó rych  stan  zdrow ia w y u e g  £ będzie ' wzmc 
cnienia i uodpornienia organizm u przez dłuższy pobyt 
w gOrskiem pow ietrzu

U chw alą z 31 styczn ia  192.2 postanow ił T ym czaso­
w y W ydział S am orządow y, jako p raw ny  następca 
W ydzia łu  krajow ego, d ąży ć  o ile m ożności do pełnego 
zrealizow an ia woli te s ta to ra  i pow ołać, do życia w 
przyszłości fundację, k tórej dochody posłuży łyby  na 
założenie i u trzym anie „Szkoły  sanatory jnej im. św. 
W ładysław a z G ielniow a" W  obecnych atoli stosun*: mocy zawodzi, ho pozostawieni sobie eksperci zmniejszy się stopniowo po dzień 1. kwietnia do

2  Sejmu Wileńskiego.;

Ip p  rafijąs ftelnfi ® Hesji, nie mim siep 
stawiła wą\$mrządu mMrn.

zadość.

Rosyjska obłuda.
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kach  pełne zrealizow anie woli ftm daiora jest niemożli­
w e , gdyż w spom niane wille nie nadają się na  szkolę, 
•fundacja zaś nie m a kapitałów  potrzebnych na posta­
w ien ie  now ego budynku. 7, tego  pow odu pragnąc p rzy ­
najm nie j częściow o zbliżyć się do celu, jaki zakreśli! 
i fundator, pragnie T ym czasow y W ydział ■ S am orządo­
w y  założyć w obu wiliach stanow iących w łasność fun­
dacji in te rna t dla w ątłych  chłopców  pochodzących z 
'm iast, a uczęszczających do szkół średnich w Z akopa­
nem.

P row adzenie  in ternatu  zam ierza się pow ierzyć ja­

kiejś pow ażnej Instytucji ośw iatow ej lub hum anitarnej, 
pod nadzorem  i k ierow nictw em  T ym ez. W ydziału  
Sam orządow ego. Za utrzym anie chłopców  um ieszczo­
nych w in ternacie pobierana by łab y  pew na oplata, od 
k tó i$ j atoli wolni byliby uczniow ie biedni.

Instytucjo hum anitarne i ośw iatow e, które gotow e 
są podjąć się prow adzenia  internatu, zechcą nadesłać 
o ferty  do D epartam entu  fundacyjnego Tym ez. W y ­
działu Sam orządow ego (Lw ów  Gmach Sejm owy).

Za. T ym czasow y W ydzia ł Sam orządow y
D r. Zbigniew P azdro .

O Jaworzynę.
Kraków. „Czas* donosi z W arszaw y : 
D ow iaduję się z  m iarodajnych  źródeł, t e  w 

jsprawie Jaw o rzy n y  dosz ło  m iędzy rządam i polskim  
a czechosłow ackim  do po rozum ien ia  ćo do sp o so b u

[an i s tra teg iczn y ch , a idzie ty tko  o p ie rw iastk i e tno  
• g raficzne i o  in te re sy  m iejscow ej ludności, uznano  
i za najodpow iedn ie jsze , aby  tę  sp raw ę rozstrzygnęli 
1 m ężow ie nauk i. J e s t  w iec p ro jek t w ydelegow ania z

zała tw ien ia  sp raw y  Jaw o rzy n y . Poniew aż w za ta rgu  j każdej s tro n y  po  trzech  profesorów  szkół wyższych 
ip Jaw o rzy n ę  d e m a  p ie rw iastków  an i p o lity czn y ch ,'}  zlecenia im  w ydan ia  sądu  w sp raw ie  Jaw orzyny

jh y  i ;  „A ptekę M arkowicza*1 przy ul. Zybłikłew łcza 50;
I t l N B m  i p j  . " J S ł p S l t t l  tfO fy”  j „S k lesy  t t w  Leon O bcreH * s t  Legionów  i. 7 i ul.

j o s j t o  w s p ś w  t s w i i y c l  n i
cafp Dbszsfze lolsli.

W arszaw a 14, lutego 1922.

OJ) Jak  się dow iadujem y, zarządziło  M inisterstw o 
•fcoleli żelaznych na żądanie C entralnej m ieszanej K orni-1 
sji Zdaw czo-O dbiorczej ogólny spis w szystk ich  znaidu-f 
'jącycb S ie  na obszarze P ań siw a  w agor.ów  io w a ro w y e h ! 
tak  w łasnych , jak i obcych, a ponadto w agonów  baga­
żow ych 1 innych specjalnych w agonów , pochodzenia 
niem ieckiego. Spis ten  zosta ł rów nocześnie p rzeprow a­
dzonym  dziś o godzinie 12 w południe w e w szystk ich  
miejscach służbow ych polskich koleji państw ow ych, o 
w ięc w stacjach, w ars ta tach , parow ozow niach , m aga­
zynach, sk ładow iskach, pociągach, na to rach  
słow ych i w  ogóle w szędzie, gdzie o tej godzinie znaj­

d o w a ły  się w agony kolejow e bez w zględu na to, czy  
b y ły  w  użyciu, czy  nie, czy  w stan ie  do użytku zdol­
nym , czy  w reparacji lub t. p.. na podstaw ie dokład­
nych i 's z czeg ó ło w y ch  instrukcji, w ydanych  poprzednio 
przez  M inisterstw o, z  k tórem i ca ły  odnośny persona! 
kolejow y dokładnie się zaznajom ił. W  przeciągu 24 go­
dzin m ają być  poszczególne w yniki spisu przedłożone 
właściwymi dyrekcjom , k tó re  po odpow iedniem  upo­
rządkow aniu  przedłożą w najkró tszym  czasie ca ły  m a­
te r ia ł M inisterstw u kolejow em u. O sta teczny  rezu lta t 
spisu służyć będzie do rozrachunków  z Niemcami i s ta ­
now ić będzie podstaw ę do ostatecznego  przydziału  w a­
gonów  Polsce.

II UHM IIIB WMMMIWWWiUHIWMIIi !■ Willi n

I H alicka L 8; ..D orota N eiistcr“ p rzy  ul. Ł yczakow skiej 
ł. 2 i ap teka  „K, B łądziuskiego" p rzy  ul. Ł yczakow skiej 
L 57.

Na odbiór książek będą  w ydaw ane kw łty  z  p ie­
czątką  Koła im. T . T . Jeża  T . S. L. w e L w ow ie, a lista 
ofiarodaw ców  będzie um ieszczona w dziennikach.

ZA WYDZIAŁ KOLA TM. T. T. JE 2A  T, S. L.
W E LW OW IE.

Przew odn iczący : D r.‘W . SerbeńskL 
S ekr.: Yś. M adejski. P rz sw . Kom.: W ł. Abrakamowa, 
MBHBaaamiiiiiimniiimiiii i mm ii

K R O N I K A .
lutego. Fz.-fcat.:
S ło w iań sk i: Czci-

f f a lsn fe rz .-  N iedzie la , 19 
M ięsopust. —  G r.-kat.: Miasop. — 

przetny*- ■ sław a bf.
Ponlcdz;ą?ek, 2 0  lu tego. R z .- k a t :  N ic o fo ra .— 

G r.-k a t ,:  P a rten ija . S łow iańsk i: L udcm U a,

8 tepM dis Birnifo Slpla 
i Braw Isslioflnici!.

G órny Sia.sk, niecały’, jak pragnęliśmy", w rócił do 
M acierzy , ale i ta  część, k tó ra  w róciła , iest wielkim 
sukcesem  w alki o w yzw olenie polskiego ludu górno­
śląskiego. L w ów , g ród  nasz k resow y , ży w o  odczuw ał 
traged ie  b raci górnośląskiej i p ie rw szy  śpiesząc z po­
mocą m oralną i m ateria lną  w w alce o w yzw olenie, a 
przez to  zadzierzgnął nić gorącej żyw ej miłości m iędzy 
dw om a pokrew nem t ziem iam i R zeczypospolitej. K resy  
zaw sze najlepiej się rozum iały i po trzeby  sw e najży ­
wiej odczuw ały.

A by tę  m iłość jeszcze silniej wzm ocnić i okazać lu­
dow i górnośląskiem u, że Lw ów  o nim m yśli i pam ięta, 
pow stał p ro jek t w  łonie Koła im. T . T . Je ż a  T. S. L. 
w e Lw ow ie, zeb rać  bibliotekę z  1000 do 1500 tom ów  

. liczącej i posłać jednem u z m iast G órnego Ś ląska. 
Sądząc, że społeczeństw o przykłaśnie  tej m yśli. Kolo’ 

lim. T. T . Jeża zw raca  się z p rośbą  gorącą do w szy st­
kich dobrej woli, do D yrekcji Szkół, do Firm  nak łado­
w ych, Księgarń oraz innych instytucji, aby  w szyscy  
pospieszyli z  pom ocą urzeczyw istn ieniu  tej myśli.

P ro sim y  o książki o ile m ożliw e opraw ne, kom ple­
tne, p rzedew szystk iem  b e le try styczne . Ufamy, że  w 
w ielu dom ach polskich książką na d a r dla G órnego 
Śląska się znajdzie!

Skoro  zbiórka, jak ufamy, da pokaźne wyniki, za ­
m ierzam y ufundow ać także  bibliotekę dla K resów  
W schodnich do Lucka. Składać książki m ożna w biurze 
T. S. L. ul. F red ry  1. 3 I. p. od 9 do 12 i od 4 do 7. 
Ponadto  podjęły się p rzejm ow ać książki na ten  cel na-

^  —  l a k  k o ń  t r o ja ń s k i  w toczy ło  się do ^ n a s
w czoraj p rzedw iośn ie , p o sypu jące  w praw dzie  śn ieg iem  
jednak  jn ż  w zrokiem  ku w e-e łym  duszkom  wie kie; 
p rzem iany  zapatrzone... A liści w  nocy  rozw arły  się 
m askow ali:, d rzw iczki d rew n ian eg o  ko n ia  i w p ad ł na 
u lice lw ow sk 'ego  I ;um , jak  rycerz, cały w  s ta ł za­
kuty , m róz 1 5 -s to p n Io w y . N iespodzianka m a ło  sy m ­
pa ty czn a . Pocieszajm y  s ię , że p rzy jdą  no n ie j lanc , 
bardz ie j pożądane.

— Dyrektor F c is k ie p  Banku Frzeinyełu- 
wego p. Szarsk i zo s ta ł m ianow any  ko n su len tcm  
finansow ym  podczas o b rad  konferencji gospodarczej 
w G enui.

f  M a:ja . h r ,  P m iń s k a  z  W andałin  M ni zcbćw* 
p ierw szego  ślu b u  Ho ochow a, zm arła  w n aszem  m ie­
śc ie , przeżyw szy  la t 63 , O sierociła  m ęża, b . N am ie ­
stn ik a  G alicji, znanego  p ro feso ra  U n iw ersy te tu  i e s te ­
ty, o raz  s y m . Ciężko d o tk n ię ty m  tym  •bolesnym  cio­
sem. tow arzyszy  p jw szech n e  w spółczucie . W ystrow a­
dzen ie  zw łok zm arłej z  dom u żałoby  przy u!. M a­
tejki, odbędz ie  się ju tro , w n iedz  eię. o aociz. 4 uo- 
po łu d u iu  na  c m :n ta rz  Łyczakow ski.

- -  Jubileusz St. Przybyszewskiego. w  czw ar­
tek o dby ł się w G dańsku  u roczysty  obchód  pośw ię­
cony działalności literackiej S ta n is ła w a  P rzybyszew ­
skiego. W p rzepełn ionej po brzeg i sa li p o w ita ł ze­
branych  p rezes K oła po lsk iego  w S ejtn 'e  gd ań sk im  
c'r. Parteckf, poczem  oko licznościow e przem ów ienie  
w ygłosi.' red ak to r „G azety  G d a ń sk ie j '1 p. B ourdon. 
N astępn ie  o d e g ra n o  frag m en t ,,Ś1tibu“ P rzybyszew ­
skiego, poczem  zn a n y  k ry tyk  Z d z lł.w  Dębicki w yg ło ­
s ił w ykład  o d z ia ła ln o śc i P rzybyszew sk iego . O bchód 
zakończył się  p rzem ów ieniem  d ■. K ubacza, k tó ry  z ło ­
żył ho łd  ju b ila to w i za jago  p a trio ty czn e  zajęcie  się 
sp raw ą  g im naz jum  po lsk ieg o  w G dańsku. W resz 1$ 
p. S m otryck i w yg łosił w iersz na  cześć ju b ila ta .

—  Ograniczenie sSuźby doręczeń w niedziele  
i św ię ta  u ro czy s te . Z godnie z o p lu ją  sfer p rzem ysło - 
w o-hand iow ych , If tin is te rs iw o  po cz t i te leg rafów  og ra- 

i tuczyło w n iedz ie le  i św ię ta  u ro czy s te  sitiżbę do rę­
czeń do  d o ręczen ia  te leg ram ów , aw izćw  do rozm ów  
te lefon icznych , p rzesy łek  posp iesznych  w szelk iego  ro ­
dzaju i pcczek z  żyw em i zw ierzętam i i z aw arto śc ią  
u le g a ją c ą  szybk iem u zepsuciu .

S praw ę doręczan ia  g aze t w ty ch  d n iach  u re ­
g u low ano  w ten  sp o só b , że ad re sac i m ogą w  uic-

1 etepujące firm y: B iały“ przy  ul. L eona Sapie.-; dz ie le  i św ię ta  uroczyste odebrać sw oje gaze ty  w

j g e d z ia u th  urzędow ych w urzędzie pc-cztpwym. Zarżą*
1 (jfenie o o g ran iczen iu  s łu żb y  doręczeń  w niczem  nie ' 

n a ru sza  d o ty ch c4a s  obow iązujących  godzin w u zę- . 
dach d la  służby  w ew nętrznej i zew nętrznej-

—  .R udb  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h . Dyrekcja ko- 
irji p a ń s tw , og łasza : Z  dn iem  18 lu tego  podejm uje 
się na linii N. Zagórz*Stryj ruch  pociągów  oso b o ­
wych n r. 1 2 1 5  (oc.j. z  Now. Z agórza 1 4 ’4 0  przyj-, 
do S try ja  2 0 ‘50), zaś  od  19 iu ego s cci: pociągu 
osobow ego  n r. 1 2 1 6  (ed j. ze S trv ja  15 .53 , przejazd  
do  N. Z r.gćrza 22*27).

Daiej w znaw ia się z dniem  1S m iędzy Lwo­
w em  i Rawą ruch  pociągu  osob . n r, 12 1 4 - ęodjazd 
ze Lwowa 2 0 ’5 5 \  a od 19 lu tego  m cii pociągu 
osob . nr, 2 2 1 3  (p rzy j, do  Lwowa 6 20).

—  (U ) K o w e  przepisy o  bezpośredn ie j kom u­
n ikacji kolejow ej z ob sza rem  W olnego m iasta  G dań­
ska. Z dn iem  1 m arca b. t. w chodzą  w życie nowe- 
p rzep isy  o przew ozie osób , bagażu  : tow arów  m ię­
dzy w szystk iem i stac jam i po lsk ich  i.oicji p a ń s tw o ­
w ych a stac jam i p o ło żo n .m ; r,a o b sza :ze  w oinepo 
m iasta  G dańska, W edle tych  'p rzep isów  obliczać się 
będzie n a leż n o ść  za przejazd c :ó b  w k ie runku  Jo  
w sp o m n ian eg o  obszaru  za linie po lsk ie  w edług ta ­
ryf po lsk ich , a za o d c :nek  G dańsk i w edług taryf 
po lsk ich  f w w alucie polskiej, co znajdzie  też a n a lo ­
giczne zas to so w an ie  w kom unikacji tranzy tow ej po in .ę- 
dzy po lskicm f s tac jam i p o p i zez o b sza r W. AL Gdań.s;,,i 
za :ó w n o  przy przew ozie o só b , jak  i bagażu. W ko­
m unikacji tow arow ej używ ać się będzie —  aż do 
w yczerpan ia  zap asu  do tychczasow ych  fc?m u!a;zy  —  
lis tew  przew ozow ych  z tek s tem  polsko-niem ieckim , 
w k tórych  o św iad czen ia  nadaw cy  u sku teczn ione  być 
m ogą w języku tego  o b szaru , w k tó rym  przy jęto  to ­
w ar do  przewozu* Dla lin ji polskich  z.ast e so w u ii się 
ta ry fy  polskie, zaś d ia  p rzes trzen i gdańsk ie j ta ryfy  
g d ań sk ie , a  należności przew ozow e pob ie rać  się b ę ­
dzie w k ie ru n k u  z Polski do  s tac ji W. M. G dańska 
albo  z góry  za całą  p rzes trzeń  we w łaściw ych w a­
lu tach , a lbo  z góry  za p rzes trzeń  po lską  w w alucie 
polskiej z pr;.eU.-zan'ein resz ty  5ia odbiorcę, aibo  w re­
szcie z p rzekazan iem  całego  przew oźnego  na  o d ­
biorcę. V  o s ta tn ich  w yp ad k ach  e p ł  c::ć będzie o d - ' 
b iorca w stacj gdańsk ie j w szystk ie  o; ła ty  w  w alucie 
gdańsk iej, przeliczając na leżnośc i po lsk ie  w ed ług  k u r­
su , u s ta lo n eg o  co pew ien  czas. Na życzenie p łacą­
cego p ob ie rać  się b d z i e  należności za liz jś polskie 
w yraJpcię. ,poisk!ej. W ydatki w c o lo w ce ,, za 'i ech;
i ubezpieczen ia  te rm inu  d o s L w ; n ie  będą t c j a s z i z l -  
ne. J a k o  s ta c je  p rzejściow e w chodzą w rachubę 
stac je  T ez : w, G o łąb iew ko , S ;«ru V la, K okos -k; 
i Kart: Mały.

— F rzy lsR Ł w ap ie  m ajo icd t-ich  i ckl.lllij.ów  do 
czynnej służby  w w ojsuu  p o lsk h m  w cz .‘s ,e  ; o k o - 
ju  —  zo sta ło , z re sz tą  całk iem  słu szn ie  , w zbron ione 
W przy szlośc-. m iłc.Jetui o ch o tn icy  m ogą być p rz y j­
m ow ań  i ty lk o  do muzyk w ojskow ych, c za zr-=:-: żcnioni 
jednakże , iż zobow iążą  tic  on i do ;,{ńźby zaw odow ej 
w w o jsk u .

—  M ury W a w c to ' pokryw ają się  eegK-łłiair. w 
coraz szybszem  tttn p łe . K cncelarla  c c b t i c o M  z a p i­
sa ła  ich ju ż  1870. J e s t  w-rzedła nad.-jej*- że do  m ie­
siąca  z sn o t:  jem y cegiełkę dw utysięczna . O by to  s m t i  
się jai-majrychlcj.

—  K o m is ja  ' i e a t r a i n a  - odby ła  p e r i-d z e n te  pod 
p rzew odn ic tw em  W iceprezydenta  m iasta  cii. C hLrn- 
tacza . Po p rzeprow adzonej w yczerpującej dys-iusii 
nad fcrakltm  ie p e r(u a ru  i fnnsm l nicd»m ?.:.ani„u;i 
naszej sceny  uchw a'ot<o jednogfcśn i.: ó y f.k to rp w i 
C p rn o w sk ie m u  v : t urn zcu onia. Nie p rzyjęto  rów:; •/ 
do w iadom ości i-zzygoscji A tu ra  S rb tó d erff ze ?;?- 
now iska  sek re ta rza .

— Sporne sprawy g ra n ic z n e .  Bim-o prasow e 
M in . s p r .  zag r; k o m u n ik u ,e: W skutek p o rozum ien ia  Fzą- 
J u  po lsk iego  z rządem  sow ieckim  sp raw y  sp o rn e  w y n i ­
k łe  na t 'e  zatargów ’ gran icznych , a n lez i.k w id o w a a : 
d o tą d  w  kom isjach  rozjem czych, zo sta ły  z a ła tw m n a  
pom yśln ie . W yją lek  s tanow i w iększa i ś rcd .iia  w ła ­
sn o ść  p ry w a tn a , przecięta  Luja g ran iczną , guyż :.e 
s tro n y  sow ieck iej w łaścicielu  n ie  są  do p u szczen i do 
k o rz y s ta n ia  z p iźy rłag# ;ącyTch im praw . Poniew aż 
p rzew odniczący  kom isji roz jem czej, zw ażyw szy j.a 
różnice u s tro ju  spo łecznego  w  Polsce i R osji, nic 
uzgodnił! pod tym  w zględem  rw uich  poglądów , sp ra ­
wa roog tą  Lyć za ła tw iona  jedynie  \y d rodze iivp!u- 
m atycznej.

— Biuro paśreditirłw a pracy, przy Kombc-
c ie  pom ocy  dla jeńców , re p a trjan ió w  i uchodźców: 
p rzy  K. B. K,, ul. Z yg;r,un tow ska 4 , — rno do  u m ie­
szczeni;-: ru ty n o w an y ch  rządców , agronom ów ’, o fic ja­
lis tó w  ro lnych , b in ra lis tó w  (stk i), o soby  u d z ie la jąc ; 
lekcji francusk iego , o raz  n iż szą  służbę fo lw arczną.

R ów nież są do o b sad zen ia  ci w ic dobre posady
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dla pan inteligentnych do zarządu w szkole i do 
■fachowej nauki Lrawieczyzny.

—  Wyrok na fałszerzy dolarów. Wczorai 
.'wieczorem o godz. 8, zapadł wyrok na fałszerzy do- 
jfaruw. Po przemówieniach obrońców i resume prze* 
wodniczącego Sochy oraz po naradzie ‘przysięgłych 
odczytano wyrok, skazujący Hałda v.a 3 lata cięż­
kiego więzienia z obostrz.', Justa na 7 lat, Fcliga 
•na 2 lata, K steckiego na 5 ht, Kiiola, Cburchala 
i  Schlossora po 1 i pół roku, Lercla na 4 lata, fio- 
skkjo, A.ycza, Bratkowskiego, Baraniuka i Wójcickie­
go na 3 lata. Medersidego za utrudnianie śledztwa 
i zatajenie poszlak na 6 miesięcy więzienia Flauli, 
Chmielewski i Migdałewicz zostali uwolnieni.

Obrońcy zastrzegli sobie 3 dni cio namysłu.
—  Areszt:;w ani9 fałszerzy dolarów. W tych 

'dniach zaaresztowała policja warszawska kefmaua 
jMńrkima, oraz artysię-malarza Mojżesza Kapłana pod 
(zarzutem fałszowania banknotów. Kapłan przerabiał 
,dostarczone mu 1- i 2-doIarowe banknoty, przez Mlr- 
(kima na walory o wyźs.ej wartości. ^

?

S lf ó s m & w & n ia u
Prezes sąau apelacyjnego wę Lwowie zamiano­

w ał: kand-dnta adwokatury dr. Alfreda Aliera i 
(U kończonego słuchacza praw Antoniego Marjana dw. 
>im. Truchanowicza —  splikan-lami w okręgu sądu 
apelacy jnego  we Lwowie,

Prezes :ąc!u apelacyjnego w Krakowie zamia­
nował dr. Stanisława Kwiecińskiego, ukończonego 
/słuchacza praw, aplikantem w Krakowie.

■ K o m u n ik a ty .

—  Arcybrabtwo N jśw . Włarji P. Królowej 
Korony r olskiaj, zaprasza członków swoich na na* 

Jbożeństwo na intencję Ojczyzny, które —• jak co 
.kwarta! —  odbędzie się w Bazylice katedralnej w 
jniedzielo dnia 19 lutego b. r. o godz. 8 rano.
j — 2  Totyarzysiw a Kaukowego. III. posie- 
jdzenie Sekcji historii sztuki odbędzie się we wtorek 
'dnia 21 lutego 1922 o godz. 6 wieczorem w Zs- 
:kł:dzie historii sztuki nowożytnej ul. św. Mikołaja 
J. 4, 11. p., na btórem dr. Tadeusz Mańkowski od* 
iczyta referat „O początka h nowożytnego LwowSt w 
'architekturze, poczeni prof. dr. J, Bołoz-Antoniewicz 
mówić będzie 1, O odkrytych przez prof. De-Toniego 
{tekstach kodeksów A— E Leonarjdą. ,.dA.Vinci| 2. O 
jnowoodkrytym portrecie Darda, malowanym przez 
'Bitina da Faenza.

— Wykłady popularne w Uniwersytecie 
.ludowym im. A. Mickiewicza przy ul. Bourlarda 5 
'{boczna Batorego) Niedziela 19 b. m. o godz. 6 
{wieczorem wykład prof. Żyły p. t. ..Rzeźba hiszpań- 
iska" Cz. II. (z obr. świetln). Poniedziałek 20 b. m. 
:o godz. 7 wiecz. wykład prof. dr. Arctowddego p. t. 
.Wspomnienia z podróży do bieguna południowego* 
(z obr. świet!.).
| — Odczyt dr. Liliena p. t. .Starożytność b!a-
jsyczna a żydowska* odbędzie się w niedzielę 19 
b. m. o godz. 12 przedpołudniem w sali kina „Ma- 
jrysieńki1* pl. Smolki 5.

—  Odczyt- W niedzielę dnia l9 b ,  m. wygłosi 
z ramienia Kola im. Adama Asnyka T. S. L. radca 

1 Józef Bialynia Chołodecki w sali ratuszowej o god*. 
,6 wieczorem odczyt „O krwawych dniach roku 1846“ 
których 76 rocznicę przypada w dniu 21 b. m. 

(Mało znane szczegóły tych wypadków, które prele­
gent omówi, wzbudzą niewątpliwie zainteresowanie 
szerszego grona społeczeństwa.

N o t a t k i - t  S i t e r a c k o - a r t y s t y o 2 o e .

f  Repertuar Teatru Miejskiego.
Początek przedstawień o godz. 7*30 wieczorem.

Dz ś, w sobotę popołudniu „Powrót posła“ 
homedja w 3 aktach Niemcewicza;— wieczorem .Ży­
dówka % opera w 3 aktach HaIevy*ego (gościnny wy­
stęp W. Kaczmara). — Jutro, w niedzielę popołudniu 
.Rycerskość wieśniacza", opera w 1 akcie Masca- 
gniego (z Piattówną i Mannem), oraz „Pajace*1, ope- 
:ra w 2 aktach (z Argastóska i Prawdzicem); —  wie­
czorem „Ich czworo", tragedja ludzi głupich G. Za- 
jpolskiej. — W poniedziałek ,,C; ganerja11, opera w 4 
faktach Pucciniego (ostatni gościnny występ St. Kor- 
' win*Szymanows iej). —  We wtorek „Tannhaiiser", 
opera w 3 aktach R. Wagnera.

Repertuar Teatru Małego'(ul. Gródecka 2).
Dziś, w sobotę „Kłopoty pana Zlotopolskiego",

H. Zbierzchowskiego. — Jutro, w niedzielę popołudniu 
•i .Zakochani“, liomedja w 3 aktach Fleursa i Caiila*

wota; — wieczorem „Kłopoty pana ZłotopoLIticgo", 
farsa w 3 aktach fi. Zbśerzchowskśego. —  W uonie- 
dzialek „Carewicz”, sztuka G. Zapolskiej.

Repertuar T eaira Mowsśsi.
Dziś, w sobotę „Hiszpańska mucha", farsa w 

3 aktach Arnolda i Bacha. —  Jutro, w niedzielę 
popołudniu .Hiszpańska mucha'1, farsa w 3 aktach 
Arnolda i Bacha; — wieczorem „Hiszpański słowik", 
operetka Falia, —  W poniedziałek „Dookoła miło­
ści", operetka w 3 akiach O. Straussa. —  We wto­
rek „Miliarderzy, ooeretka w 3 aktach Stctfana (pre­
miera).

Poranek faaletowo-fconccrfowy Niny Kąsano- 
wej i Aleksandra Fortunata ze współudziałem P o­
powa i Horowitza odbędzie się w  niedzielę o  g. 
12-tej w  południe w  Teatrze Wielkim. — Popow  
śpiew ać będzie przy akompaniamencie arfy, prof. 
Horowitz odegra na -skrzypcach, kilka utworów.

Hiena Mlłowska przyszła już do zdrowia i 
w ystąpi w  Teatrze Nowości w  niedzielę w ieczo­
rem w  operetce „Hiszpański słowik".

Nowa operetka. W e wtorek w ystaw i Teatr 
Nowości po raz p ierw szy światowej s ław y  opere­
tkę Ernesta Stcffana p. t.: „Miliarderzy". Akcja 
żyw a i barwna rozgrywa się w  środowisku ame­
rykańskich bogaczy i obfituje w  doskonale mo­
menty sytuacyjne.

Życia teatra lnego  nr. 7 z d. 15 b. m. po­
święcony został w całości Molierowi. Redakcja z wiel­
ką istotnie starannością nagromadziła tu szereg cen­
nych, acz drobnych rozmiarami prac, oświetlających 
z różnych punktów widzenia postać i działalność 
wielkiego Francuza. Po zwięzłym życiorysie i wylicze­
niu dziel Moliera rozpatruje prof. Porębowlcz istotę 
jego „tragicznego subjektywizmu*. Dr. Czerny na 
podstawie »Szkoly żon* charakteryzuje Moljera jako 
poprzednika „wieku oświecenia". Zajmujące szcze-' 
goły o „Szkole żon“ w Polsce wieku XVilL podał 
dr. L Bernacki. Dr. K- Jarecki wyświetla stosunek 
Moliera do świata starożytnego. ^Rozwiązanie Mi­
zantropa* obrał za przedmiot niepospolitą bystrością 
nacechowanych uwag dr. E. Kucharski. Z zajęciem 
czyta się, co Anatol France powiedział o Molierze 
w rozmowie z Paulem Gsellem. Dr. Z. Mirecki przy­
pomina wielkie zasługi Boya zaskarbione przez wzo­
rowy przekład Moliera. Kończy tern korowód kom. 
Andre Lureau kapitalną pracą *Le rayounement In­
ternational de Molióre*.

Omówiony t u -zeszyt „Życia teatralnego*1 pozo* 
stanie trwałą i chlubną pamiątką troskliwości, z jaką 
teatr nasz uczczii pasnięć znakomitego twórcy, przo­
downika na nowych drogach komedji.

Należał się ten hołd jemu, którego tak bliscy 
czujemy się —  pomnąc, że zapatrzeniu polskiej 
rnuzy w ów pierwowzór, zawdzięcza literatura na­
sza Fredrę.

— T ow arzystw o Sztuk Pięknych (ul. P z ie -  
duszyckich 1, gmach Muzeum Przem ysłow ego). 
Zamknięta z powodu m rozów w ystaw a  prac w o ­
jennych znakomitego arfysty-malarza Fryderyka 
Pautscha, otwarta zostaje na nowo od niedzieli, 
dnia 19. bni. od godz. 10—2 popoł.

J E & tic li. w y d a w n i c z y .
Dziennika urzędowego Województwa Tarno­

polskiego ckazał się nr. 2 z datą I lutego.

„Katowicki tygodnik polski ilustrow any" 
ukazał się w ostatnich dniach stycznia. Zadaniem 
jego będzie coraz ściślejsze zjednoczenie Śląska z 
Polską.
waBgMBBWwroarwwaiHiwtmiJi u  »ni ■ n  h iiiii iiim iiwirnwiwimiMini
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Niejednokrotnie podnosiłem ’ już' na tem miej­
scu sprawę repertuaru operowego, obracającego 
się leniwie w  zaczarowancrn kole kilku lub kilku-

pertuaru teatralnego należy do rzędu niem ożliwo­
ści. Roztrząsanie tej kw estii dość ważnej, której 
istotnie w ypadałoby pośw ięcić słów  kilka, odkła­
dam na czas późniejszy, dziś natomiast notuję 
wznowienie Pucciniego „Cyganerji* wykonanej w  
dniu 14. b. tn. bardzo starannie w  obsadzie partii 
poniekąd odmienniej. Postać Mimi ^odtworzyła p.

Stanisława Korwin Szym anowska, partję Musetty: 
odśpiewała p. Helena Lipowska, no-wemi byty ró­
w nież — o  ile się nie m yię — kreacje pp. Augusta. 
W iśniewskiego (Marceli) i Romualda Cyganika 
(Sehaunard). .

Staranność wykonania, zaznaczona na w stę­
pie niniejszej wzmianki, dotyczy przedew szyst-’ 
kiem strony muzycznie-operowej, nad którą czu­
wała zapobiegliwie i sumiennie artystyczna ba­
tuta dyr. Bronisława Woifsthala. Jej temperament,, 
ożyw iający tętno wszelkich zespołów  wokalnych i 
orkiestralnych. nadaje operze, choćby zanadto o- 
granej, jakiś urok nowości i zasługuje tern samem, 
na szczere uznanie. O scenicznej grze artystek i - 
artystów , współdziałających w  „Cyganerii", nie-, 
mógłbym wyrazić się z -równym zachwytem . W  
operze tej słyszałem  — prawie bez wyjątku — 
nienagannie odśpiewane partjc Pucciniego, lecz nie 
widziałem nakreślonych z niezwykłą prawdą p sy­
chologiczną zajmujących postaci z Murgesa „Vie 
de Behcme“s Przeważnie nie postacie, tylko figury 
blade, nie -współdziałające w tym konflikcie dra­
m atycznym , wyłaniającym się na tle kontrastu 
stu miedzy życiem  w eso łego  Paryża a tragicznym  
losem nieszczęsnej Mimi.

Partję tej poetycznej przedstawicielki pary­
skiego „Ouartior latin“ odśpiewała znakomicie p. 
Szym anowska. Jej świetnie w yszkolona kantyle­
na nadaje zwrotom  wokalnym gładkość podobną 
do aksamitu i piękno oparte na zaokrągleniu fraz; 
dzięki tym  zaletom powab mclodyj Pucciniego 
wzrasta! w  dwójnasób i mógł w yw oływ ać głęb­
sze wrażenia. Na punkcie gry scenicznej nie stara­
ła się jednak artystka w ysilać  sw ych zdolności: 
jej Mimi owiana dystynkcją towarzyszącą dosko­
nałemu, jakoby koncertowemu popisowi wokalne­
mu niezbyt się przejmuje przykremi sytuacjami wr 
trzeciej i czwartej odsłonie 1 układa się w  izdebce 
poety do snu w iecznego jakby do drzemki poo­
biedniej...

Piękny i — mimo ostrego brzmienia niektórych 
wysokich tonów' — okazały' sopran p. Lipowskiej 
odniósł onegda.i n iezw ykły sukces w  partji Mu* 
sefty. Cała uwaga słuchaczów ugrupowała się w  
drugiej odsłonie około dobrze uwydatnionych e-  
fekfów' wokalnych tej interpretacji, która zaskarbi­
ła doskonałej przedstawicielce Musetty sporo ser­
decznych oklasków.

Panowie Cyganik. W iśniewski i Jelensk! (fi­
lozof Collin) w yw iązali się ze sw ych  zadań b e z 1 
zarzutu ! przyczynili się rzetelnie do sukcesu u- 1 
stępów' zbiorowych. "

Amfiteatr był szczelnie zapełniony. >
.  *  *

W ęgierski skrzypek p. Emil Telmanyi w ystą ­
pił w e  środę *15. bm- ponownie na estradzie Tow. 
muzycznego jako wykonaw ca obszernego progra­
mu, złożonego z  utw orów  Bacha, Tartmiego, 
Mendelssohna i TTubaya. Z okazji poprzedniego 
koncertu młodego wirtuoza pisałem już o zasa­
dniczych zaletach g iy  nic zaw sze może identycz­
nej z ostatnim w yrazem  sztuki odtwórczej, lecz 
porywające? audytorju-m rzewmością kantyleny i 
siłą ognistego temperamentu. Kulminacyjnym pun. 
ktem powodzenia artystycznego podczas środo­
w ego popisu była niezawodnie interpretacja kon­
certu E-moll Mendelssohna, zupełnie wolna od; 
ow ych „zgrzytów'11 instrumentu, których omimc- 
cie raz na zaw sze 5 w  ciągu każdej produkcji 
stanowi prawdziwą tajemnice nielicznych tylko  
absolutnie wydoskonalonych wirtuozów smyczka. 
W ym ieniw szy na pierwrszem miejscu brawurowe 
i przejrzyste, w* całości imponujące wykonanie te­
go koncertu, na drugiem stawiam stylow ą i po­
głębioną interpretację „Chaconny11 Bacha; inne 
części programu nie w y rosły  mimo doskonałego 
zrozumienia muzykalnego koncertanta i olśnie- 

.wającycb nieraz flażeojetów — jeżeli ma być  
mow'a o błyskotliw ych sztuczkach skrzypcowych  
— po nad poziom przeciętnych popisów technicz­
nych. Sukces p. Tclmanyicgo i tym razem wielki, 
stanowił w ięc tylko mile dla obu stron — dla

uzupełnienie poprze- 
wieczoru.

Sala zapełniona po brzegL serdeczne oklaski 1 
dodatki nadprogramowe św iadczyły  wym ow nie  
o infenzywno.ści sukcesu, do którego przyczynił 
się rzetelnie zawrsze dyskretny, nadzwyczaj ruty­
nowany j w  calem  tego słow a znaczeniu artysty­
czny akompaniament . pianisty p. dra Edwarda 
Steinbergera. Fr. Neuhauser.

nastu dzieł dostatecznie już znanych i ogranych 
do przesytu, Jednostki, wtajemniczone w  konstela­
cje zakulisowe twierdzą, że obecnie —  w  czasach  
powojennych —z wielu pow odów  szybszy  bieg re-

koncertanta i Publiczności —
dniego nacechowanego, powodzeniem
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. ‘W arszaw a. (PAT.) Naczelnik P a ń s tw a  udzie­
li! exequatur p. W iktorow i Zabłockiemu, konsulo­
w i szwedzkiemu w Poznaniu.

W arszawa. (PAT.) Minister sp raw  zagranicz­
nych azmri prowizorycznie barona Eugeniusza 
W urz iana  jako austriackiego konsula generalnego 
i kierownika konsulatu austriackiego z siedzibą 
w e Lw ow ie.s. .... ■ ■ "!■ i.

POW ODZENIE DANINY. ^  ̂ j
W arszawa. (PAT.) — W płacone dotychczas 

w  W arszaw ie na poczet daniny przed ustaw ow ym  
terminem w p ły w y  w ynoszą ogółem  400,01)0.000
marek. - ■ ••■ ' • u.

STAN ZDROWIA MARCONIEGO GROŹNY.
Wiedeń. (PAT.) „Neue Freie Presse* donosi 

!z Londynu: Marconi dostał ataku apoplektyczne- 
go. — Stan jego zdrowia jest niepokojący. ■ "w

ROSJA A CZECHY. ' ' '
"Moskwa. (AW.) Prasa sow iecka komunikuje 

‘o bliskiem zawarciu traktatu handlowego rosyjsko- 
czesklego, którego w ytyczne zostały  już przez o- 
bie strony ustalone. Traktat ten, zawierający ró­
w n ież  uznanie sow ietów  „de iurc% podpisany bę- 
jdzle w  tym tygodniu- " " ;

STAN RZECZY W LODZI.
Łódź. (AW.) Od kilku dni sytuacja handlowa 

i przem ysłowa znacznie się poprawiła. Dotychcza­
s o w y  kryzys uw ażać należy za zażegnany. Od 
!wezoraj ceny tow arów  podskoczyły w  górę, ró- 
iwnież w aluty zagraniczne znacznie podrożały.

NOTA KEMALA PASZY.
Londyn. (AW.). Kerna 1-pasza w ysła ł do rzą- 

;dów alianckich notę, w  której oświadcza, że rząd 
A ngory nic uzna żadnych uchwal konferencji ge­
nueńskiej w  sprawach tureckich, o ile delegaci 
tureccy  nie będą dopuszczeni do udziału w  tej 
■konferencji.

ROKOWANIA POLSKO-GDAftSKiE.
Gdańsk. (PAT.) Dnia 21 b. m. -wyjeżdżają do 

W a rsza w y  senatorowie Jove!ovsky i Yolkmann 
"celem w zięcia udziału w  rokowaniach polsko- 
igdańskich w  sprawie wykonania i uzupełnienia 
zawartego w  październiku z. r. układu polsko- 
gdańskiego. Rokowania rozpoczną sic w  W arsza- 
Jwie dnia 22. b. m. ■ :

PRZED KONFERENCJĄ GENUEftSKĄ.
Londyn. (PAT.). Havas. Nota rządu francu­

skiego wyrażająca zgodę na wzięcie udziału w

konferencji rzeczoznaw ców , w ysuw a konieczność 
zaproszenia przedstawicieli małej ententy. Rząd 
angielski oświadcza, że na konferencji w Cannes 
postanowiono, iż w celu poprzedniego uzgodnienia 
programu konferencji w Genui mają być zapro­
szeni przedstawiciele pięciu głównych mocarstw. 
Zuanicm rządu angielskiego niema powodu do za­
proszenia rzeczoznaw ców  innych państw albo też 
poszczególnych państw z wyłączeniem  innych. 
Rząd angielski podkreśla wreszcie konieczność 
najrychlejszego załatwienia tej sprawy celem da­
nia możności rzeczoznawcom  przyjazdu do Lon­
dynu w  najbliższym terminie.

Bruksela. (PAT.). W  toku dyskusji budżeto­
wej przyjęto jednogłośnie wniosek w zyw ający  
rząd do poparcia stanowiska Francji w stosunku 
do konferencji w  Genui.

ROZWIĄZANIE WĘGIERSKIEGO ZGROM A- ’ 
DZENIA NARODOWEGO.

• Budapeszt. (PAT.) W . B. K. —  W czoraj na 
zgromadzeniu narodowem toczyła się w  dalszym  
ciągu dyskusja nad reformą wyborczą. —• W cią­
gu dyskusji okazało się, że Jcompromis między 
większością rządowa i opozycją jest niemożliwy. 
O godzinie 8.30 przew odniczący zgromadzenia 
przerwał posiedzenie, poczerń prezydent mini­
strów, hr. Bethlem odczytał pismo odręczne na­
czelnika państwa zawiadamiające, że okres dwu 
letni istnienia zgromadzenie- narodowego zakoń­
czył się. —- Naczelnik państwa ogłasza zatem, że 
zgromadzenie narodowe spełniło sw e zadanie i 
wyraża w szystkim  członkom zgromadzenia po­
dziękowanie za pracę. — W szystkie stronnictwa 
wraz zc skrajną lewicą w zniosły okrzyk na cześć  
naczelnika państwa. — W  owacjach nie wyjęła 
udziału jedynie grupa Friedricha. — P osłow ie za­
intonowali hymn narodowy. ■"

KRASSINA NIE PUSZCZONO DO PARYŻA.
Paryż. (AW ). „Echo Nationa!e“ zaprzecza 

wiadomościom o rzekomo toczących się roko­
waniach francusko-rosyjskich. Krassin chciał 
przybyć do Paryża dla podpisania układu w  
sprawie „Czerw. Krzyża, rząd francuski odmó­
w ił mu jednak pozwolenia na przybijcie, ' * v »

ORYGINALNA PROPOZYCJA.
Paryż. (AW.). „Journal11 dowiaduje się z  Ma­

drytu, że wedle doniesień jednego z  tutejszych  
dzienników rząd hiszpański otrzymał od rządu 
rosyjskiego szczególnego rodzaju propozycję: 
Otóż bolszew icy oświadczają gotow ość przysła­
nia w iększego oddziału kozaków w  pomoc woj­
skom hiszpańskim, w alczącym  w  Marokku. W  
zamian za tę przysługę żądają od Hiszpanji odstą­
pienia sowjetom części zdobytego obszaru pod 
kolonję kozacką. Rząd hiszpański odrzuci! tę pro­
pozycję.

O UTRZYMANIE B. CES. KAROLA.
Paryż. (PAT,) „Petit Parisien" donosi, że kon­

ferencja am basadorów  badała we środę memo­
riał jugosłowiański, proponujący, aby  apanaże 
przyznane b. królowi Karolowi były  mu w y p łaca ­
ne na poczet odszkodowań. Konferencja doszła do 
przekonania, że wobec tego, iż Austria nie ma pła­
cić odszkodowań przez lat 20, wynikiem pow yż- 
sezj propozycji byłoby nałożenie na Austrię onc- 
wiązku w ypła ty  apanaży b. królowi. Spraw ę prze­
kazano do zbadania specjalnemu komitetowi, k tóry 
w  najblyiższym czasie przedstawi konferencji swo 
je wnioski.

O TW A R C IE TRYBUNAŁU M 1ĘDZYNAR.
W H ADZE.

Haga (PAT.) W  uroczystości o tw arc ia  stałego try ­
bunału m iędzynarodow ego w zięło udział 10 sędziów  
ty tu la rnych  oraz 3 zastępców , nie przyoyli jeszcze do 
Hagi 2 sędziow ie ty tu larni. W  uroczystości wzięła u* 
dział także królow a W ilhelm ina, kr. m ałżonek, królo- 
w a-m atka o raz  gabinet.

EopMifls i baeiil
ROLA POLSKI W HANDLU ZEWNĘTRZNYM 

Z ROSJĄ.
Na w czoraiszem  posiedzeniu francusko-polskiej Izby 

handlow ej, którem u przew odniczył Noulcns. p. Doleżal 
w ygłosił w ykład o roli Polski w handlu zew nętrznym  
i  Rosją. P re legen t ilustrow ał doniosłe znaczenie, jakie 
m iał żyw ioł polski przed wojną w przem yśle i liandhi 
rosyjskim  o raz  w ykazyw ał, że w chwili gdy podniesio­
ną została  sp raw a odbudow y E uropy w schodniej P o l­
ska posiada najw iększe kwalifikacje, aby zabrać de­
cydujący glos przy rozstrzygnięciu tęgo  problem u.

Statystyka ruchu w porcie gdańskim za ty ­
dzień  ub ieg ły  w ykazuje, że z pow odu  zam arzn ięc ia  
znacznej części B ałtyku, ruch w po rc ie  g d ań sk im  
u s ta l p raw ie  zupełn ie . D zienniki gd ań sk ie  zaznaczają , 
że tak ie  odcięcie portów  bałtyck ich  od św ia ta  z p o ­
w odu m rozow  i lodów , zano tow ano  l r , is tn i  raz  przed 
k ilkudziesięc iu  ła ty .

Giełda zbożowa.
Na lwowskiej giełdzie zbożowej sytuacja 

niezmieniona, popyt silny, podaż słaba — ceny  
utrzymane na w ysokości ostatnich notowań. — 
Transakcja w jęczmieniu w  ramach ustalonego 
kursu. Brak wagonów powoduje stagnację w  do­
stawach. Tendencja chwiejna. Usposobienie oży­
wione. Następne zebranie 20. bm.

Pamiętajmy o braciach 
powracających z Rosji;
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( C ią g  d a ls z y  .1 ,j

Gdy w reszcie skończy! się taniec, Rena. za­
rumieniona, zdyszana i zmieszana trochę zbliżyła 
się do niego, aby ł od niego otrzym ać naieżną da­
ninę pochwał, — on przez chwilę milczał, starając 
•opanować zdenerw ow anie,.poi e m ... rzeki ,przyci­
szonym  głosem : ‘ •-•*•*..*••• •-.•- Vj‘ .

—  Chciałbym pom ówić z  panią.
Popatrzyła na niego uważnie; uśmiech przy­

gasł na jej ustach, a rumieniec zwolna spłynął z  
policzków, jakby zmrożony jego bladością.

— Dobrze; słucham pana — odbarła siadając 
obok.

— Ach, nie tu 1 nie w  tej chwili * -  odparł u- 
śmiechając się z przymusem. Pani jest cała pod 
wrażeniem tańca; ja także-jestem  dziś nieco zde- 
nerwowany, a chciałbym pomówić z panią bardzo 
spokojnie 1 dobrze I szczerze.- Paimo Renc! —

, rzekł bardzo, cicho, pochylając iwarz ńad jej tw a­
rzą, —  niech pani będzie dła mnie dobrą, niech 

■pani mi da jeden dzień ze swojego życia, jeden 
krótki dzień! Chcę widzieć panią, chcę m ówić z 

i panią, gdzieś daleko stąd, daleko od tych łudzi, od 
i tych w p ływ ów , którym  pani tu mimowoli ulega.

P rzez jeden krótki dzień, chcę mieć panią w y ­
łącznie, jedynie dla siebie. Zrobi mi pani tę łaskę?

—  Dobrze, ale w jaki sposób ja mogę „dać” 
panu#ten jeden dzień, nie rozumiem doprawdy — 
uśmiechnęła się.

—  O tak — poprostit: Pojedziem y sobie tia 
w ycieczkę za miasto, za mirry, na słońce, na 
św iatło na. pachnący wiatr! Rano przyjadę po pa- 
niąautem, a wieczorem  panią odwiozę. Czy do- 
brze? ' "'vv

— Dobrze,

v ;

GODZINA BLASKU

Powierzchnia stawu rozciągała się lśniąca, le. 
ciuchno tylko zmarszczona, odbijając snopy pro­
mieni słonecznych, które łam ały się na w odzie w  
tysiące tęczow ych iskier i w  niezliczonych kół­
kach, zygzakach i gwiazdach cJrgały na fali. B yło  
niezwykle cicno, tylko od brzegów dolatywał 
szum trzcin i  ocezeretów , w  które wiatr poranny 
potrącał, jak w struny. Przy brzegu kw itły  żółte i 
fijoletowe irysy, a ku środkowi stawu, ku cicho 
sunącej łódce w ybiegały  długie, wiotkie łodygi 
lilji wodnych, podając na liściach, jak na ofiarnie 
w y ciągniętych dłoniach białe, pełne kryształowej 
rosy, czary rozkwitłych kwiatów. W  tej ciszy, w  
blasku słońca, które jedno stało na niebie ogromne.

i złote, a drugie zdaw ało się tryskać fontannami 
światła z w ody, Jerzy złoży ł w iosła i począł m ó­
w ić:

— Nie gniewa się pani na mnie, żem ją tu­
taj przywiózł — nieprawdaż? Jasno tu jest i b ar­
dzo cicho j nie ma m iędzy nami niczego, coby nam 
rozmowę przerwać i zm ieszać mogło, a  ja mam 
pani dużo do powiedzenia, panno Reno. tyie ml 
‘się tego od wczoraj uzbierało... W idzi pani... był­
bym jeszcze milczał czas jakiś i tylko patrzył na
panią i kochał panią cicho.  -------------A!e wczoraj...
Wczoraj nagle zdałem sobie sprawę, że ja może 
popełniam szaleństwo, milcząc; — wczoraj, kiedy 
panią widziałem  w  tańcu z tym Moskalem, kiedy  
słuchałem tego* co i jak o  pani mówił Algersholrn 
i Źełski. Panno Reno, niech się pani na mnie nie 
gniewa, ale to było okropne, w szystko  razem o-
kroprte, przynajmniej dla m n ie --------------- Zdałem
sobie sprawę z tego, że tak dalej iść nie może, nie 
powinno, że ja muszę pom ówić z panią szczerze i 
uczciwie, muszę się przedewszystkiem  spytać, kim
pani w ła ś c iw ie  jest, ozem  pani chce być?  — -------

Rena podniosła się zwolna i op?
monuA. hurt lodzi-.noczęła. mówię*'

.(Ciąg  dalszy nastąpi)
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1E tW iiT A  W  S9*SKAW«6 A 
USKAttfiA ZA ZM ARŁEGO. §

i L. cz. T  630/20/4. E d y k t T eo d o r Litwini, syn S ea tl 
jka, u rodzony  ii:!, lutego 187i. r. i zam ieszkały  w Ł apa- 
ijów ee pow . K am ionka sirum iłow a, p o w o łan y  w roku 
11914. r. do w ojska austriackiego, b a ł czynny u d z ia ł w 
iw ojnie ów czesnej i do sta ł się  do n iew oli w io kiej, 
g d z ie  na w iosnę 1919. r. jako  choiy  na m aiarję , w ed le  
jopow  adania  tow arzyszy  jeń có w  zm arł. 0.5 te j pory  
{bruk o nim jak iejko lw iek  w ieści. G dy za tem  p ra w d o ­
p o d o b n e , żc nieobecny zm arł, w o raża  s ię  na p ro śb ę  
F ew roni Li win postępow anie , na uznanie T eo d o ra  Lii- 

i w .na z z  zm arłego  a m a łżeń stw a  za rozw iązane. W ydaje 
s ę  p rze to  c golnę w ezw anie, aby udzielono Sądow i inb 
'kuratorow i D r. W aniow i, adw . w Z łoczow ie, w iadom o- 
iści o z .g in ionym . G dvby T e o d o r L itw in je szcze  żył 
m a zaw iadom ić o leni. N i ponow ną p ro ś b ę ^ p o  sześciu 
'm iesiącach  od dnia og łoszen ia  edyktu-w  „G azecie  lw ow ­
s k ie j"  .■ Sąd io rs trzy g n ie  o s ta teczn ie  p o w y ższą  p ro śbę .

Sąd  okręgow y O ddzia ł IV . *-
Z łoczów , dnia 31. m arca 192L ■ 4  1598
1 . 725/21/6. W drtften ie  p o stęp o w an ia  celem  uzua- 

(n?a za zm arłego . Cbaim  Leib 2 im ion Ram raz, syn M o- 
isesa S an d b in k a  i ra ry  R am raz, u rodzony  9 . kw ie tn ia  
1859. r. w P isk o ro /ń caeh , kupiec, o s ta tn io  w e L w ow ie 
izam ieszkały, brał u d z ia ł w w olnie jak o  żo łn ierz  au sir. 
p rzy  2/4L p. obr. kr. i w ed łe ^ rz e p ro w a d z o n y c h  d o ch o ­
d zeń  zag inął w r. 1918. na froncie aibańskira . M ożna za­
tem  przy jąć, iż  za jd ą  w arunki u staw ow ego  dom niem a­
nia śm ierci po m yśli §  24. i. 2. u. c. w zgl. u s t. z  31. 
m  irca 1918. r. Nr. 128, Dz p. p. W obec te g o  na w n io ­
sek  Sosie Ram. as w draża  się postępow an ie , celem  uzna­
nia w ym ienionej osoby za  zmarłą." Zaginionego wzywa 
się, aby  się  jaw ił p rzed  podpisanym  Sądem  o i!e żyje, 
flub w im iy sp o só b  dał znać  o so b ie . W iadom ości o za­
p in an y m  należy  udzielić S ądow i. Po  dniu 39. czerw ca 
1922. r. je d n a s  nie prędzej" jak  w o m ie sę c y  od dni;, 
o g ło szen ia  teg o  za rz ą d z e n ia  w  gazecie  u rzęd o w ej Sąd 

;D-i ponow ny  w niosek, w yda o sta teczn e  orzeczeu ie .
Sąd  okręgow y cyw ilny O ddział VSl. t s 

L w ów , dm a ti. g rudnia 1921. .y  1303
T . 133/21/7, Edykt. W drożenie p o stępow an ia  c e ­

le m  uznania za  zm arłeg o . P aw eł K aw a, urodzony  12. 
■września 18 6. r. w  K oeinie pow iat S kała t, pow ołany  
!w czasie  ogólnej m obilizacji s ił zbrojnych byłej Mon. 
B astro-w ęgiersk iej do czynnej s łużby  w ojskow ej p rzy  15. 
p . obr, kraj. opuścił, w  sierpniu  1911 r. sw o je  m iejsce 
zam ieszkania, z  w ojny do dom u n ie  pow rócił ani też  nie 
da je  o  sob ie  zuduego  znaku życia , co s tw ie rd za  zeznanie 
żony Pauliny Kawy, o  az p o św iadczeń  e Z w ierzchności 
gm innej w K ozinie z 22. kw ietn ia 1921, r, ( id y  zatem  
p rz y ją ć 1 ilzlcży, że  zach o d zą  w ym ogi ustaw ow ego ' d o ­
m niem ania śm ierci, p rz e to  w draża  s ię  na  p ro śb ę  Żer;; 
je g o  Pnuliay  K aw a postępow an ie , celem  u znan ia  za  
zm arłego  a  m a łżeń stw a  za rozw iązane . W ydaje s ię  p r z -  
to  ogólne w ezw anie, aby udzielono Sądow i łub kurato- 

jro w i D row i E tm crow i, adw okatow i w T arnopo lu , ,k tó -  
[rego rów nocześn ie  ustanaw ia  s ię  o b ro ń cą  w ęz ła  tnał- 
jżeńsk iego , W iadom ość o pow yżej w ym ienionym . P aw ła  
[K awę, o  ileby ży ł, w zyw a się, aby p rzed  w ym ienionym  
fSądem s taw ił s ię  lab  w in n y ,sp o só b  uw iadom ił o ży- 
jeiu. Sąd tu te jszy  na ponow ną p ro śb ę  p o  dniu  81. gru- 
idnia 1922. r. rozs trzy g n ie  o  w niosku.

Sąd okręgow y, O ddzia ł V.*~
T arnopo l, dnia 12. g rudn ia  1921. , J  1352

; ;T . 127/21/3. E d y k t W drożenie p o stęp o w an ia  c e ­
lem  p rzep ro w ad zen ia  d o w odu  zasz łe j śm ierci. R achela 
L ea 2 im . Ascel, u ro d zo n a  i zam ieszka ła  w G rzym ało ­
w ie, p o w ia t S kała t, ry tua lna  żona  Józefa  Ascla, m iała 
um rzeć w sierpn iu  1917. r . w  cza s ie  inw azji rosy jsk iej. 
S tw ierdzono  zap rzy s ię io n sm i zeznaniam i Józefa  A scla’ 
N atana K atza, B enziona R osenfelda i A rona Stockm ana, 
G dy d o w ó d  śm ierci n ie  da się  s tw ie rd z ić 'd o k u m en tem  

jpublicznym , p rze to  na w niosek je j m ęża  Józefa Ascla, 
i w draża  się postęp o w an ie , celem  p rzep ro w ad zen ia  da- 
jw odu zasz  ej śm ierci. W ydaje się ogó lne  w ezw anie , aby 
|w  przeciągu trzech  m iesięcy o d  og łoszen ia  tego  w e­
zw ania, a najpóźniej do d n ia  15. kw ietn ia  1922. r. uw ia- 

idom iono Sąd  tu te jsz y  o n ieobecne . P o  up ływ ie p o w y ż ­
s z e g o  czasokresu  i po pod jęc iu  dow odów  S ąd  ro zs trzy - 
igme o w niosku. 4

Sąd  okręgow y. O ddzia ł V.
T arnopo l, dnia 28. lis to p a d a  1921. $[ 1353
T. 391/21/3. E dykt. S tan isław  W cłowikowski, syn 

A ndrzeja , n rodzo  jy  3. m aja  1882. r .  w  Busku, pow iat 
iZ łoczów , w czasie  o d w ro tu  b o lszew ików  w sierpniu 
11920. r . z  B aska, z o s ta ł cięż.co raniony w piersi i ob ie  
rę c e  p o rzem  z o s ta ł w yw ieziony  do  B ro d ó w  do szp i­
ta la  a s tąd  w s tan ie  beznadzie jnym  do Rosji i od  tego  

(czasu n ie ma o nim żadnych  w iadom ości. G dy w obec 
(pow yższego  p raw dopodoonem  je s t ,  że z a g in io n y /n ie  
żyje, p rze to  na w niosek K atarzyny W dow ikow skiej wcira- 

■ża się postępow anie celem  uznan ia  za  zm arłego a  m ał­
ż e ń s tw a  z  nim  zaw arteg o  za  rozw iązane . W ydaje  się 
(przeto ogó lne  w ezw anie, aby  udzielono Sądo wi lub ku­
ra to row i D row i M oszyńskiem u, adw okatow i w Z łoczo­
w ie , k tó rego  zarazem  u stan aw ia  s ię  ob rońcą  w ęz ła  m, i- 
ieńsk iego , w iadom ości o  zaginionym . G dyby zaginiony 
'żył, wiiiiem Sądow i donieść o sw em  życia . N a p onów ­
my w niosek  po up iyw ie 6 m iesięcy od  dn ia  og łoszen ia  
'edyk tu  w „G azecie  lw ow sk ie j" , ro zs trzy g n ie  osta teczn ie  
(powyższy w niosek. .........

8ąd  okręgow y, O d d z ia ł IV. '
Z łoczów , dnia 17. styczn ia  1922. - '< 1263

1 . IV. 116/21/3. W drożenie postępow ania celem  u- 
■ znania zą  zm arłą . Anna C hrzanow ska có rka Jan a  i An- 
1 ny  z  G oralów , urodzona w Ł ow czow ie dnia 4. sierpnia 
S1871 r., w ydaliła się p rzed 30 la ty  do Rosji i nie dając 
ifid tąd  o so b i^ J j^ d n e j ^wiadomości. O dy zatem  przyjąć

należy, że zachodzi ustaw ow e domniemanie z par. 24 
ust. c„ p rze to  w draża  się na prośbę Jana  C hrzanow ­
skiego postępowanie celem  uznania za  zm arłą. W ydaje 
się przeto  ogólne wezwanie, aby  udzielono Sadow i tub 
kuratorowi Panu D rowi Bronisławowi Gałeckiem u ad ­
wokatowi w Tarnow ie  wiadomości o pow yż w ym ie­
nionym, Annę Chrzanow ska w zyw a się, aby  przed niżej 
wymienionym Sądem stawiła się lub w inny sposób 
uwiadomiła o sweni życiu. Sąd ju ie jszy  na ponowną 
prośbę po dniu ł .  marca 1P2.3 r, rozstrzygnie o uznaniu 
za zm arłą.

Sąd okręgow y. O ddział IV. .
Tarnów  dnia 27. grudnia 1921.  . 14781 —3

T. iV. 149/21/5. W drożen ie  p o stęp o w an ia , celem  
uznania za zm arłego. K em ans Lichoń, u rodzony  19. li­
sto p ad a  1875. roku w B iałej w yżnej i tara z am ie szk a ! ;, 
syn. M ichała i T e re sy  z  D z iedz ichów ,-jako  żo łn ierz  25.
o. p. b. arm ii aus.tr. pod M onte Kuk z o s ta ł 'zabity  tra- 
liony kuła w głow ę. G dy za tem  przy jąć  należy , l.c  /.a 
chodzi ustaw ow e dom niem anie z  §  1- u s taw y  x Ca i.-. 
31, m arca 1918. r , L. 128. Dz. p. p ., p rze to  w d raża  s :ę 
Ba p ro śb ę  M agdaleny Lichoń, postęp o w an ie , eeiem  u- 
znania z.t zm arłego  zagin ionego . W ydaje s ię  p rze to  o- 
gólne w ezw anie, aby udzielono  Sądow i tub kuratorow i 
adw . D rowi N ow akow i w  N owym  Sączu, w iadom ości 
o  pow yż w ym ienionym , a  jego sam ego o ile p o zo s ta je  
przy życiu, w zyw a się . aby  p rzed  tu tejszym  Sądem  s ta ­
w ił się lub w inny sp o só b  uw iatio .i il s s e m  życiu. 
Sąd  te te jazy  na  p onow ną p ro śbę  p o d o ii :  30. ilpca 1982. 
r. rozs trzy g n ie  o uznaniu  za zm arłego .

Sąd okręgow y, O ddzia ł IV.
N ow y Sącz, 6. grudnia 192J. 12S8
T. 30/21/13. W drożenie postępow ania  ce ’em uzna­

nia m ałżeństw a za  rozw iązane . Rus. uchw ałą  z  d ,ia 11 
październ ika  1921. r- 1. p . 8. uznano M ikołaja Hubisza, 
syna Jana u ro d zo n eg o  4. g rudnia 1886. r. w Sokolnikach, 
rolnika, o s ts t i ro  zam ieszkałego  w  Sokolnikach, z a  zm ai- 
łeg o , gdyż w ed le  p rzep ro w ad zo n y ch  dochodzeń  zag i­
nął ou  jako  żo łn ie rz  5. p. ui. au str. dn ia  2 5. p aźd z ie r­
nika 1918. r. na  froncie  austr. O becnie na ponow ny w n io ­
sek K atarzyny H ubisz, w draża  się postęp o w an ie , celem 
uznania zw iązku  m ałżeńskiego, zaw artego  na  dniu 13. 
iu iego  1912. r. m iędzy w ym ienionym  a K atarzyną B >  
;zu k  za rozw iązane. W iadom ości o zag in io n y m  należy 
udzielić Sądow i albo  adw . Dr. F ranciszkow i D ziub :zyii- 
sk iem u w e Lw ow ie, k tó reg o  u s tan aw ia  s ię  ku ra to rem  
o raz  ob ro ń cą  w ęz ła  m aiż. Z aginionego w zyw a się, aby 
się jaw ił p rzed  podp isanym  Sądem  o ile żyje, lub w in­
ny sp o só b  d a ł znać  o so b  e. iJo dniu 31. s ierpn ia  1922. 
r„  w zg lędn ie  po  up ływ ie  6. m iesięcy od dn ia  o g ło sze ­
nia ie g o  z a rz ą d z e n ia ,w  gazecie  u rzędow ej Sad na p o ­
now ny w n iosek  w yda o sta teczn e  orzeczen ie ,

Sąd okręgow y cywilny. O ddział VII.
Lwów , dn ia  7. s ycsn ia  1922. 1365
T. 211/21/3. E dykt, W drożenie postępow an ia  ce­

lem  p rzep row adzen ia  dow odu  zasz łe j śm ierci. Ef.oim  
G ałęzie , zam ieszka ły  w G rzym ałow ie, la t 97. m ia ł w e­
c ie , zap rzysiężonych  zeznań  św iadków  N ąftalego W e.tz - 
B tanąa, M end a K ursa oraz zeznania  Pcjzsacisa G ałęzie, 
um rzeć w G rzym ałow ie , w ie c ie  1915.r. G Jy z g o n  E fra ­
im a G a łęz ie  nie da s ię  siw  erdzić  dokum entem  publicz­
nym, p rze to  na  w niosek  P e j s '.acha G a!ęz .c ’go w draża 
się  n in iejsze postępow an ie . W ydaje się  "ogó.tie w ezw a­
nie. aby w p rzeciągu  trsec ii m iesięcy od  dn a o g ło sze ­
nia t t &o w ezw an ia  a najdalej do  dliia 30. kw ietn ia  1922. 
r. uw iadom iono Sąd  o nieobecnym . P o  upływ ie tego  
czasok resu  i po  podjęciu  dow odów  S ąd  rozs trzygn ie
0 w niosku.

S ąd  okręgow y, O ddzia ł V.
T arnopo l, dn ia  20. grudnia 1921. . 1475
T. 637/21/3. W drożenie  postępow an ia  ceiftm ud o ­

w odnienia śm ierci. H ryhorllczuk , syn  F edora , urodzony 
4. grudn a 1856, r . zam ieszkały  w  Jab ion icy  Sp. D ela- 
tyn , z o s ta ł w  jesien i 1914. r. p rzez  w ojska austriacko - 
w ęgiersk ie  in ternow any, z ach o ro w a ł i o ddany  z o s ta ł do 
szp ita la  w Ł aw ocznej, gd z ie  jaic  ̂w ykazały obchodzen ia  
zm arł w październ iku  132-1. r. G dy w o b e c  pov/yższego  
jes t n raw d o p o d o b n e , że w yż w ym ieniony pon iósł śm ierć, 
p rze to  na p ro śb ę  O łeny iiczuk w J iDionicy v /d raża  się  
postępow anie , celem  udow odnienia  zasz łe j śm ierci zagi- 
lio itego. W ydaje  się  p rze to  ogólne w ezw anie, aby  uw ia­
dom iono S ąd albo K uratora D ra N aw rockiego w D ela- 
tynie, aż do dnia 39. m aja  1922, r. o zagin ionym . Po  
upływ ie pow yższego  czaso k resu  i po  p rzep ro w ad zen iu
1 pod jęc iu  dow odów  b ęd z ie  ro zs trzy g n ię te  o dow odzie  
zasz łe j śm ierci.

i S ąd  okręgow y. “O ddzia ł !V.
S tan isław ów , dnia 5. lis topada 1921."; 1069
T . 367/21/3. G rzeg o rz  S łupka, syn B azyły ja  i An­

ny ze  S tebnika, la t oko ło  40 liczący, jako  żo łn ie rz  byl 
aa  froncie w łoskim  i od  1913. r . nic da je  w iadom ości. 
G dy w obec leg o  je s t  p raw d o p o d o b n e , że  o so b a  w ym ie­
niona pon io s ła  śm ierć , za rząd za  s ię  na w n iosek  Anny 
S łupka po stęp o w an ie , celem  u d o w odn ien ia  je j śm ierci 
i rozw iązan ia  w ęz ła  m ałżeńsk iego , a zarazem  o g ła rz a  
ię  w ezw an ie , aby  do p ó ł roku  od og łoszen ia  w „ G a­

zecie  lw o w sk ie j"  Sądow i a lbo  D row i Paichow i, ad w o ­
katow i w P rzem yślu , k tó reg o  u stan aw ia  s ię  kuratorem  
i ob rońcą  w ęz ła  m ałżeński ego. ud z ie lo n o  w ia d ira o ś ń  
o zaginionym . P o  upływ ie teg o  term inu  na  po n o w n ą 
p ro śb ę  Sąd o rzean ie  o s ta teczn ie  o wniosku.

Sąd ok ręgow y . O ddzia ł V.
P rzem yśl, dn ia  10. styczn ia  1922. 1318
T. 233/21. Zarządzenie postępow an ia  ce lem  u z n a ­

nia za  zm arłego . Sem en B odrug Iw.ma, urodzony w  Be- 
re /o w ie  w yżnym  pow . Feczetużyn , 29. c .e rw c a  1853 
w yem ig row ał, p rzed  35 la ty  z  gm iny T ekuazy  w  nie­
w iadom e m iejsce i od  tego  c z is u  n iem a o nim w ia d o ­
mości jak  ró .vn  eż m iejsce jego  pobym  je s t w  gminie 
nie w iad o m e. Gdy za tem  m ożna przyjąć, że  za is tn ie ją  
w arunki ustaw ow ego dom niem an ia  śm ierci w m y ś l '§ l  
u staw y z 31/3 1918 D zpp. N r. 128 w draża  się  na  w n io­
sek M arji Kiceluic p o stęp o w an ie  celem  uznan ia  go  za 
zm arłego i og łasza  się w ezw an ie  ażeby  udzielono wia­
dom ości o zaginionym Sądowi albo kuratorowi p. adw. 
Dr .  S itu iciu.emu .w Ja b łonow ie. Semena f io d iu g a  iw an a

w zyw a się o i!e żyje, aby s ta w ił się p rzed  podpisanym  
Sadem hii;t w inny specób  dał znać o sob ie . Po dniu 
I/XI. 1922•Jednakow oż u.e w cześnie] jak  w rok  od dnia 
og łuszen ia  trg o  edyktu  w gazecie  a rzęo o w ej Sąd na 
ponow ny w niosek o rzekn ie  o sta teczn ie  o nzasu łu  za  
zm arłego.

"" Sąd okręgow y O ddzia ł IV,
K r-łomyja, dnia t. w rześnie 1J 3 1. 1212
T. 277/21. Z arżą  hienie p o stępow an ia  celem  u..u <• 

nią za  zm arłego. M ichał łw /ń c /u k  D m ytra, u rodzony  16/9 
• 876 w  R udnikach pow . Ś n ia tłn  ożeniony 1L lu te ,o  
1901 /. E adok  ą  p ierw szego  ślubu Sv.08tyn.uk o d szed ł w 
sie pniu  1914 i  24 p. p. na w ojnę, a w su le  zeznań  M - 
chała V i iru  ’ i O l./ksy M rczim a, zaw m doniiło  w joku  
19U5 s a ro s tw o  w Ś n 'a iy n ie  u rząd  gminny w  R udnU acn, 
że M ichał Iwańć u > L tuy tra  z m a ił ua W ęgrzech  w s z p i­
la tu w ojskow ym . G dy zatem  m ożna przyjąć, źe  za is tn ie ją  
w arunki ustaw ow ego  d o am ien u n ia  śm ieic; w  mysi §  i. 
ustawi- 7. 3 ;3 1918 Dz, p. p . Nr. 128 w d raża  się  na, 
w niosek E uaukji tw enczuk  p o s tę p o w a n 'c  celem  tizi.pma 
go za . z tnariugo  i o g ła sz a  się w ezw anie ażeoy  udzie lo ­
no w iadom ości o zaginionym  sądow i albo  kuratorow i 
p. aaw . Dr. G eloartow i w K ołomyji. M ch a ła  Iw ańczuka 
D m ytra w zyw a się, o ile żyje, aby staw ił s ię  p rzed po d ­
pisanym  sadem  łub w inny sp o só b  da ł znać o sob  e. 
Po dniu  1,-TH. .1522 jednakow oż nie w cześn ie j jak w 6 
m iesięcy od  dn ia  og łoszen ia  tego  ed y k tu  w gazecie  u rz ę ­
dow ej Sąd nn ponow ny w niosek orzekli.e o uznan.u  
za zm nriego.

Sąd okręgow y O ddzia ł IV, "
K ołom yja, dnia 23. s ierpn ia  1921. T220
T . 92/20. Z arząd zen ie  p o stęp o w an ia  celem  uzna­

nia za  zm arłego . S em en  Kosowicz Iw ana, urodzony  U . 
sierpnia Itibd w Z a tło to w u :, ożeniony 7. m arca 
1907 z  W asiu ią  z D raganów  o d sz e d t na w iesn ę  Id 15 
z 36 p. obrony k rajow ej na  w ojnę. O sta  ni ra z  p  sar 
do żony w jesien i 1915 z  fron tu  w łosk iego  p o ezsm  
w szelki siuch o nim zag inął. W loku i9  6 zaw iadom iło  
Fow. C zerw . K rzyża żo n ę  z agi uouegu  że jej m ąż Se­
m en K osow icz w T o k u  J»15 p o lśg ł na polu b itw y. Gdy 
zaiem  m ożna przyjąć, że zaisti !e |ą  w ;,iunki u law ow ego 
lon:n cniarda śm ierci w  myś! §  i ustaw y z  31/3 19iS 

D zpp. Nr. 128 w u raża  się na w niosek W asiu ty  K oso­
w icz p o stępow an ie  celem" uzr.an iago  za zm arłeg o  i og ła­
sza  się w ezw an ie  ażeby  udzielono w G dcm ości o zag l- 
n onym  sądow i albo  k u ra to row i p. adw . D . Karpiow i 
w Z ab ło tów ie . S em ena K osow icza .W .nu  w zyw a s ię  o 
iie żyje, aby  staw ił się  p rzed  podpisanym  sądem , mb 
»  inny sposób  da! znać o sob ie . P o  6 tn esiącach  od 
dnia og łoszen ia  w gazecie  u iz .d o w a j Sąd na ponow ni 
w niosek o rzeknie  o uznaniu za  zm arłego. ,

Sąd okręgow y O ddzia ł lv .
K ołom yja, dnia 29. czerw ca  1920. 1195
T. 128/21/3. W drożen ie  postępow an ia  celem  uzna-> 

nia za  zm arłego . M ar,a  Z ielińska ro in iczk a  w Rum nie 
w niosła o uznanie m ęża G rzeg o rza  Z ie liń sk ieg o 1 a a ' 
zm arłego  a zaw arteg o  z nim m ałżeństw a  za  rozw iąza­
ne. W ed le  zeznań  św iadków  M ichała P i te r a  i J .n a G e -  
rasa. tu d z ież  w nioskodaw czy ni zo s ta ł G rzegorz Z ie lu  
sfci jako  żo łn ie rz  84 p. o b rony  kr.ij". pow ołany  do  w oj­
ska  w roku 1514 w czasie ogólnej m ob Lzacji św  a  .ek 
Jaii G erus zezn a ł że  w idział G rzego rza  Z ie liń sk i.g c  
"ciężko rannego  w szp ita ln  w S ieniaw ie cii a  7 w iz e ś  .ie 
1914. O d tego  czasu  c ie  ma o nim żadne.; w iądom ości. 
Na p o d staw ie  ustaw y z 31 mat ca 1918 Nr. 128 D zpp. w d a- 
ża  s ię  po stęp o w an ie  celt/m uznan ia  za zm aiłeg o  G rze­
go rza  Z ielińskiego. W ydaje  się p rze to  ogólne w ezw anie, 
aby udzielono  Sądow i lub k u ra to row i Panu Dr. Janow i 
K ossow i adw . w K om am io k tó rego  rów nocześn  e u st..- 
naw ia się  ob rońcą  w ęzia  m ałżeńsk iego  w ia d o n .c ś .i  o 
pow yż w ym ienionym . Sąd tu te jszy  :;a ponow ną p ro śb ę  
po dniu 1 m aja  1522 r. rozs trzy g n ie  o uznaniu  aa  
zm arłego .

S ąd  okręgow y O ddzia ł V,
S am bor, dnia 19 w rześn ia  1931. 1€11
T . 170/21/5. W drożen ie  postępow an ia  celem  uzna­

nia za  zm aiłeg o . A nna B ieżyńska z AndGm iow a w niosła  
o uznanie  m ęża Jan a  B leżyńsk iego  za  zm aiłego . 7. z e ­
znań w nioskodaw czym  i świccika P io tra  W andycza w y­
nika, że  Jan B ieżyński jak o  że łn ie rz  18 ri). obrony 
kraj. b. arm ii a u s tr  b ra ł u d z ia ł w  je s ien i 1915 w  b .- 
łw aeh na froncie rosy jsk im . O d tego czasu  w szelki śhe t 
po nim  zag iną ł, zachodzi p rze to  dom niem an ie  iż w 
jedne j z  b itew  pad ł. N a pod staw ie  ustaw y  z 31 m arca 
1918 N r. 128 D zpp. w d raża  s ir  postępow an ie  ie lem  
uznania za  zm arłego  Jana B ieżyńsk iego . W ycłaje się 
p rze to  ogo lne  w ezw anie, aby  udzie lono  S ądow i !ub 
ku ra to row i p. Drowi F ranc iszkow i Radlcwsfcieniu adw . 
w K oinarn ie  w iadom ości o pow yż wym ienionym . Sąd 
.u te jszy  na  ponow ną p ro śb ę  po dniu 1 hpca  4922 ro z ­
strzygn ie  o  uznaniu  za  zm arłego .

Sąd okręgow y O ddzia ł V- % '
Sam bor, dnia 27 październ ika  1921. 1013
T . 127/21. W d ioźen ie  postępow an ia  celem  u- 

znania za zm arłeg o . K atarzyna K om arnicka J .itzy szy c  
z K om am lk w niosła o  uznan ie  je j m ęża A ntoniego 
KomarnickiCgo Jaczyszyca za zm arłego  i m ałżeństw a z. 
nim zaw arteg o  za rozw iązane. Z  zeznań  w niosko2avr- 
ćzyni i św iadka B azy lego  K on iarn ick ieg i w ynika, że 
Antoni K oinarnicki Jaczyszyc jako  żo łn ierz  b. a mji 
austr. d o s ta ł s ię  do  niew oli ro sy jsk ie j guzie w  'iio .ck u  
kolo  T aszk eu tu  w  m arcu łub kw ietniu ■916 zachoro- 
ro w a ł na tyfus i um arł. Na pod staw ie  ustaw y  z  16 lu­
tego  18S3 Nr. 20 D zpp. w draża się p o s tęp o w an ie  celem 
uznania z a  zm arłego  A rdontego  K om arci. k iego ja c z y - 
szyca i rozw iązan ie  m ałżeństw a. W ydaje się  p rze to  
ogólne w ezw anie aby udzielono sąd o w i !sib kuratorow i 
panu drow i F leischm am iow i w  Boryni w iadom ości o 
pow yż w ymieniony m. Sąd  tur. na  ponow ną p ro śb ę  po 
dniu 1 kw ietn ia  1922 ro zs trzygn ie  o uznaniu za  zm ar­
łego . 7.

Sąd okręgow y O ddzia ł V.
Sam bor, dn ia  25 iipca 1921. 101?
T. 376/22/3. W drożenie p o stęp o w an ia  celem  u zna­

nia 2.1 zm arłeg o . H elena S ary szak  w M ałpie w n iosła  
o uznan ie  m ęża W ładysław a S tarysząka  syna Stanis*:t - 
wa z a  ^w arłegtK  _Z_źe»aąś yę.aioskodaw?czyni i świacil o ■



n k m fM " lw o w sjw  * d&& u  h t m i
jlil MM. ■Mnirr~ 'iaT>ii~Miigtf Tr. i .„.LIM . .  ■  ................ .
[S tanisław a Feciyka < P ia tra  - Sztary io  .w ynika, że  W ła­
dysław  sTiryszal-: jako żołnierz 50 p p . b. ;;rm 'i ai:i:tr. 

..brał udział w  bitw ach  na : fron.c.c rosy i Oki ;:t w  leci-; 
‘1916. Gd tego  czasu  w szelki ś ad  no u i a  zaginął, zu- 
jchóazi p rze to  dónlm eniańie • to  p o leg ł.’ ,1:Na podstaw ie  
uśtaWry z  31 m arca 1313 Nr. 128 D zpp. w d raża  óie p o ­

s tę p o w a n ie  celem  uznania z a  zm arłego -W ładysław a Sta* 
iryszaka. W ydaje - s ię , przeto  ogólne w ezw anie aby  u* 
Uzieiono Sądow i lub kura to rów : Parni d rew . Franciszkow i 
R:>ćlewsk e.t.u ad  w. w K crha-nie w iadom ości o  pow yż 
:w yjnieńionynf. Sąd tul. na po n o w n ą p ro śb ę  po dniu 1. 
.cze rw ca  -lu22 r< ęstrzygn ie  o uznaniu za zm arłego .

  Sąd okręgow y O ddzia ł V.
|  Sam bor, dn ia  29 październ ika  1921, ; , 1014

T . 236/21/3. W drożen ie  p o stępow an ia  celem  uzna- 
Tnlit za  zm arłego . M aria  B ilińska M iskow icz z Biiiuy 
'w ielkiej w n io sła  o uznanie . m ęża M ikołaja . B ilińskiego 
Sza zm arłego  i o ro zw iązan ie  z aw arteg o  i  nim m ałżeń­
stw a. Z  zezn ań  w n io sk o d aw czy n i„ ; T eo d o ra  Nowo* 
sie lsk iego , pośw iadczen ia  U tw iu .  gaiinuegó w  B linie 
w ielkiej z 1 czerw ca 1921 w ynika, . 'ż e  M ikołaj Biliń­
ski w  sierpn iu  1914 w czasie  ogólnej m obdizacji p o w a­
żany zo s ta ł tio w o jska  i s łuży ł p rzy  33 pułku obrony 
k ra jów  j. Pułk ten b ra ł u dz ia ł w bitw ie pod  K rakow em  
z końcem  lis to p ad a  1914 w k tó re j był rannym  i odp ro ­
w adzony z p lacu  boju  p rz e z  innych ż o łn ie rz y ' i od tego 
czasu  zg inął ś lad  za  nim . Z achodzi p rze to  dom nie­
m anie że zginął. Na podstaw ie  u staw y  z 31 m arca 19.8 
Ń. 128 D zpp. w d ra ż a .s ię  p o s tęp o w an ie  celem  uznania 
za zm arłego  M ikołaja  B ilińskiego. W ydaje się p rze to  
ogó ne w ezw anie  aby udzielono Sądow i lub k u ra to ­
row i Panu D rowi Józefow i D obrzańsk iem u adw . w 
Sam borze, k tó rego  ró w n o cześn ie  u stan aw ia  się  obrońcą  
w ęzła  m ałż tffPkiego w iadom ości o pow yż w ym ien io ­
ny .u . . S ąu  tut. na ponow ną p ro śb ę  po dn iu  30 cze rw ­
ca 1S22 rozs trzygn ie  o uznaniu  za  zm arłego .

S ąa okręgow y O ddzia ł V.
Sam bor, dnia 12 lis topada  1921. , 1027
T . 123/31/4. W drożenie postępow an ia  celem  nztia- 

'n ia  z a  ? m a rle -o . K atarzyna Kra n u r  .z T .u ak aw ca  w nio- 
>sia o uznanie jej m ęża L eona K fam ara za  zm arłego . 
Z zeznań  w nioskodaw czym  i św iadka M ichała A ndruszka 
ju J z ie ź  z kartk i a u .tr . C zerw onego  K rzyża w ynika, żc 
1 eo n  K ram er w czerw cu  1910 roku w czasie  o dw ro tu  

-wójslc austr. z  pod  O .-.na, jako  żo łn ierz  54 pp. zag iną ł 
i do tychczas nie ma o nim żadnej w iadom ości, p:avv- 
ciopodob ic w ięc nie ży je . N a p o d s taw ie  ustaw y  z  31 
m arca 1918 Nr. 128 D zpp. w draża  się. p o stępow an ie  c e ­
lem  uznania za  zm arłego  L eona Kram ara. W ydaje  Się 
p rzeto  ogoine w ezw ą de  aby  udzielono sąd o w i tu t. tub 
iku ató row i Panu dr. Iw anow i K ohyłecidem u ad w. w 
D rohobyczu w iadom ości o pow yż w ym ienionym . Sąd 
tu t. na  ponow ną p ro śb ę  po dniu 1 k w iu n la  1922 
rozstrzygnie o uznaniu  za  zm arłego .

Sąd  okręgow y O d d z ia ł V.
Sam bor, dn ia  U  ii pca 1921. 116G
T . 421/21/2. W drożen ie  po stęp o w an ia  celem  uzua- 

!nią za zm arłego . Ju lja K ulczycka z Unickich w  P rze ­
myślu w niosła o  uznanie m ęża L eopo lda K aro la  Kul­
czyckiego za zm arłego  i z aw arieg o  *z r.im w  dniu 20 
p ż idz ię .rtB f£ ;i9 ł2 .. W :gr. k a t. cerkw i w Dobrchostbwiici1 
m ..ł2ęńSjw ą za  rozw iązane. Z  zeznań  w nioskodaw czym  
i { jośw iadcien ia  M ag istra tu  m iasta. Sam bora z i  listo­
pada 1921 wynika, że  L eopo ld  K .tról Kulczycki zo sta ł 
w sierpniu  1914 pow ołany do 38 pud:u  obrony  k ra jo ­
w ej w Stryju, n astępn ie  w /,n iz y r  na fron t rosyjski od 
w rześn ia  l - l i  nic n;a o n ni żadnej w .adom ości, z a ­
chodzi p rze io  dom niem anie że  zg inął. Na podstaw ie  
ustaw y z 31 n tarca 191S Nr. 128 D zpp. w d raża  się  p o ­
stępow an ie  celent uznania za  zm arłego  L eopo lda  Ka­
ro la  K ulczyckiego. W ydaje się  p rze to  ogólna w ezw anie  
aby udzielono Sądow i lub - ku ra to row i Fbti.t Dr. H a łtm -  
czyńskicniu k tó reg o  ró w nocześn ie  u stan aw ia  się  ob ro ń ­
cą w ęz ła  m ałżeń sk ieg o  w iadom ości o pow yż  w ym ie- 
u.onyui. Sąd tu t. ira ponow ną p ro śb ę  po  dniu  1 sierpn iu  
;92a rozstrzygn ie  o iiznaniu za  zm arłeg o  i o rozw iąza­
niu m ałżeństw a.

Sąd okręgow y O ddzia ł V.
S am b o r, dnia 7 g rudn ia  1921. 986

**• « MM
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C M II. 546/21. P rzeciw  Iw anow i Sm ereka ze Z ło - 
c-zówki. k tórgeo miejsce pobytu  jest nieznane w nie­
siony został do sądu pow iatow ego w Kozowcj przez 
G e n k ę ■ M a k o l in ż e  Z loćzów ki pozew  o uznanie w ła­
sności' 'g n m tu  ŻPU.;. Na pdtlśtaw ie pozw u w yznaczono 
różpraiyę’ na .dzień 10. m arcu 1922 godz. 9 przedpol. 
Celem strzeżen ia , p raw  pozw anego Ustanawia się p. 
udw. da "'Gobla w Kozowięj kura to rem . T enże ku ra to r 
zastępow ać będzie pozw anego w pow yższej spraw ie 
na ego koszt n iebezpieczeństw o dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd  pow iatow y O ddział II.
K ozow a dnia 3. styczn ia  1922. 1497

P rez . 478/ 1.8 . L/22. Pan  P rezes  Sądu apelacyjnego 
zam ianow ał d la  nadzw yczajnej kadencji T rybunału  S ą­
du P rzysięg łych  przy Sądzie okręgow ym  w 'S anoku  dnia 
27- m area 1923 o godz- 9 ran o  ro zp o cząć  się  m ającej

c
Dn- .
•■owego Joachima T om aszew skiego, Ksawerego Brzo­
zow skiego, Jana Hrobonłego, ż\ugusta B ezuche, B.otii- 

. sław a Sw idersk iego , Dawida 'i erkla i Jana M isiew icza. 
P re z e s  Sądu ''k rę g o w e g o  

Sanok, dnia -11. lutego 1932, ■ 1538

Cg. IX. a  229/22. E dykt. P rzeciw  M aksow i Kórne- 
nerow j, k tórego m iejsce pobytu  jest nieznane, w niesio­
nym  został do Sądu O kr. C yw . w e L w ow ie p rzez  A- 
braham a M eiselesa po.zew o zap ła tę  60.000 Mp. zpn. 
Na podstaw i pozw u w niesiohego p rzez  A braham a 
AśeiselcSa zosteta  w yznaczona ąudjencja na dzień 13.

m arca 1922 godz. 10.30 przedpołudniem  w fos. Sądzie
przy ci. Sądowej 7. I. p. biuro Nr. 49. Celem s trze ­
żenia praw  Maksa K órńcfa ustanawia się Pań a adw. 
ora Lucjana Mildwurłifa we Lwowie kuratorem. T en­
że kura tor zas tępyw ać  będzie pozwanego Maksa Kiir- 
nera w rzeczonej sprawie na jego koszt- i niebezpie­
czeństwo, dopóki dn w sądzie się nic zgłosi łub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgow y cyw ilny O ddział IX a.
Lwów. dnia ć. lutego 1922, 1506
C. IV. 753/21 E dykt! Przeciw  Józefow i Palce, He-', 

lenie P alka , T adeuszow i P alce, Annie P a lk a  w Ame­
ryce, m ałoletnim  Janow i P alce. M ariannie P a łk a  w Gzu- 
deu i nieobjętej m asie spadkow ej po śpi Antoninie P a l­
ka —  wniesionym, zosta ł do tu tejszego  Sądu przez Ka­
tarzynę P a tk a  w dow ę po Józefie w GztLdeu pozew-’ o 
wpis p raw a w łasności co ' do realności lw łt 309 gm .' 
Czudec, Na podstaw ie pozw u w yznaczono audiencję 
na dzień 6. kw ietnia 1922. GeJern strzeżen ia  praw  nie­
w iadom ych z pobytu Józefa Palk i, H eleny P a lka , T a ­
deusza Palki, Anny P ałka , m ałoletnich Jan a  P a łk i, Ma- 
rjł P alka  i nieobjętej m asy spadkow ej po śp. Antoninie 
P a łk a  ustanaw ia si? ku ratorem  adw . d ra  Fuchsa w 
S trzyżow ie. T enże ku ra to r zastępow ać będzie w yż w y­
m ienionych w rzeczonej spraw ie ńa ich koszt i nie­
bezpieczeństw o dopóki ońi w Sądzie się nie zgłoszą Jul) 
pełnom ocnika nic zamianują. ' ■-*

Sąd pow iatow y. O ddział IV. ”
S tfzyów , dnia 15. grudnia 1921. 1380

OGŁOSZENIE. ' .
1) Dr. SałO La.idau, adw okat w Sanoku,' zgłosi! 

dnia 3. grudnia 1921 przeniesienie siedziby sw ej kance­
larii do L w ow a.

2) Dr. Józef Adolf W egner, adw okat w Sanoku, 
zgłosił dnia 25. styczn ia  1922 przeniesienie siedziby 
swej kancelarii do b c la ty n a ,

3) Dr. Jan  Kotula, adw okat w Sanoku, zgłosił dnia 
8. lutego 1922 przeniesienie siedziby sw ej kancelarii 
do P rzem yśla .

.4) Dr. H ersch Izrae l BafdfeJd w pisany zostakdnia 7. 
grudnia 1921 na listę adw okatów  ■ tutejszej Izby z  sie­
dzibą w M ościskch.

5) Dr. Zygm unt Deiches W pisany żosta! dnia 24. 
grudnia 1921 na listę adw okatów  tu t. Izby z siedzibą 
w Jarosław iu . ,

6) Dr. Ferdynand  B ran d sta tte r w pisany zosta ł dnia 
30. grudnia 1921 na listę adw okatów  tutejszej Izby z 
siedzibą w  Przem yślu .

7) Dr. Emłl W agner tepisany zosta ł dnia 8. lutego 
1922 na listę adw okatów  tutejszej Iżby  w siedzibą w 
Baligrodzie.

Z w ydziału .Iz b y . A dw okatów .
W  P rzem yślu , dnia 10. lutego 1922.

C złonek W ydzia łu : P rezy d en t Iżby
Dr. B łażow ski nip. Dr, R osenbacb mp.

1399
L. U. 469/16. 20. E dykt. V  m yśl §• 376 pk. w zyw a

;się nieżnańego w łaściciela 4 łyżek  sreb rnych  i nóża ó- 
żnaćzbftyćh herbem  Slizieniów , Odebranych skazanej 
cygance Białoitlowcj, b y  w przeciągu 1 roku od ogło­
szenia tego edyktu  zgłosił się W Sądzie i w ykazał sw e 
p raw a, gdyż inaczej p rzedm ioty  te p rzekaże się na: 
rzecz Skarbu P aństw a .

Sąd pow iatow y. O ddział III.
Niepołomice, dnia 22.. października 1921. 1403
P rez . 410/18 P/22. O bw ieszczenie. Dla I. nadzw y­

czajnej kauenej: Sądów  przysięgłych, k tó rych  posiedze­
nia w Sądzie okręgow ym  karnym  w e L w ow ie rozpo­
czną się dnia 20. lutego 0 godzinie. 9 przed południem 
.ustanowieni zostali przew odniczący  i Zastępcy jak w 
poprzedniej kadencji, a dodatkow o zastępcam i Sędzio­
wie Sądu okręgow ego A leksander GfyglćW ski i Mikbłaj 
Bogucki.

P reze s  Sądu okręgów  egu karnego.
Lw ów  dnia 11. li te g o  1922. 1426
V. XXII. 1/22 I. E dykt. P rzec iw  M aksowi Kórne- 

rowi, k tó rego  miejsce pobytu  jest nieznane, w niesio­
nym  zosta ł do sądu pow iatow ego Sek, ł. w e Lw ow ie 
przez firmę S tefan  M akray  i Spółka wc L w ow ie wnio­
sek  o w ydanie tym czasow ego zarządzenia dla kw o ty  
241075 Mp, Na podstaw ie tego w niosku w ydano uchw a­
łę dnia 10. lutego 1922. Celem strzeżen ia  prhW M aksa 
Kornera ustanaw ia się Puiia adw . d ra  Lucjana Alild- 
w urm a w e L w ow ie kuratorem . Tcrtże ku rtó r zastępy- 
w ae będzie M aksa K ornera r t rzeczonej spraw ie  na 
jego koszt I niebezpiecżeSńtw o, dopóki oń w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ian u je .;

Sąd pow iatow y Sek. ). O ddżiał XX!!.
L w ów , dnia 13. lutego 1922, . 1442

L. czyjti. P. II. 23/12. b. Edykt. Jana  G rąbasa z  C zy- 
sty ło w a ' uznano um ysłow o chorym . Kuratorerti dla nie­
go ustanow iono. W asy la  G rab asa z C zysty łow a.

Sąd pow iatow y OddZiSł IX.
T arnopol, dnia 26 styczn ia  1922. 1437 1—5
P. VII. S9/22/7. Józefa Sense. la t 44, rei. rżyąj. kat. 

we L w ow ie, obecnie w Zakładzie kulparkow skibt p rze ­
byw ającego, pozbaw ia się wfesnoW oinośc! całkow icie 
z pow odu choroby um ysłow ej. K nratorent Józefa Sertse 
ustanaw ia się żonę jego W alerie Seńse We Lw ow ie 
dom y kolejow e.

Sąd  pow iatow y S, I. O ddział VII.
Lw ów  dnia 30 sierpniu 1921. 1339
L. 6/21/4. O głoszenie pozbaw ienia wfasndW olności. 

Jan  M ałysa  la t 38 gospodarz zam ieszkały  w B iałej Nd 
6 został całkow icie pozbaw iouy .własno/wolności z pęv 1

wodu ełupkow atoścL  K uratorem  ustanow iono Józefa' 
Pacy  gę z Białej Nd I.

Sr.d pow iatow y. O ddział I.
Maków- dnia 10. sierpnia 1921. 141-9
L. !2 '2I. Sąd pow iatow y w Kulach pozbaw ia Elia­

sza Krumiiólzu vei G raua synu Pesi Grau urodzonego 
i zam ieszkałego w Kulach w łasnow olności częściow o z 
powodu m arno traw stw a . D oradcą dla niego ustanawia-, 
się Sindlc Fischera! handlarza w Kulach zam ieszkałego.

Sąd pow iatow y. O ddział V.
Kuty dnia 20. w rześnią 192). 1423
L. 15/21. Sąd pow iatow y w Klitach pozbaw ia Odo- 

kiję z H libcauków Błyźniuk żonę O leksy, gospodynię 
zantleszkałą w Kutach sta rych  w łasnow olności z po­
wodu choroby um ysłow ej całkow icie. K uratorem  flis 
mej ustanaw ia się jei męża O feksę Błyźniuka syna Stc- 
l in c  gospodarza zam ieszkałego, w Kulach stary  cii.

Sąd pow iatow y. O ddział V.
Kuty dnia 20. w rześnła 1921. 1424

r 9 £ ® £ m y s i s ' / . i
L, 82/22. Celem obsadzenia posady notariusza te 

Kozo w ie opróżnionej w skutek śm ierci śp. W łodzim ierza 
L iebm ana, ew entualnie w im:ej miejscowości w okręgu 
Apelacji lw ow skiej, w śkulel. przetiiesrenia opróżnić się 
mogącej, rozpisuje się konkurs z tern, żc kom petenci; 
m ają w nieść należycie udokum entow ane . podanie do 
w łaściw ej Izby najdalej do 15. m arca 1922.

Izba notarialna.
Prezes.

Lw ów  dala U . lutego 1922. 1407 1—3
L. 178/2

O głoszenie konkursu .
W ydział pow iatow y w Soitaiu ro zp isu je  niniej- 

szem  konku rs ną p o sad ę  inżyniera p ro g o w eg o  z te r ­
minem w noszen ia  udokum entow anych podań do 13 
ma: ca br.

Do p o śad y  te j p izyw iajtane są  pobory  VIII klasy  
urzędników  rządow ych, w raz  z dodatkam i.

’ P rzy  w yjazdach  służbow ych  p łaci w ydzia ł po­
w iatow y dyety  w ra s  z dodatkam i, unorm ow ali#  dla 
urzędników  rządow ych Vł,l k las płac i rz eczy w is te  
koszta  pod róży .

Po  roku zadow ala jącej tłu źb y  na3tęguje stab ili­
zacja i posunięcie do w yższej klasy  płacy.

O d k andydatów  na tę  p o sad ę  w ym aga się:
1) uieprzekroćzonegtT  40 roku życia.
3) p rzynależność do P ań stw a  F niskiego,
3) dow ddu  ukończenia ' politechniki na w ydziale 

inżycierj! z 2 egzam inam i państw ow ym i.
Kattdydać z p rak tyką  a ro g o w ą  m ają p e rw szeń stw o , 

Sokal, dnia 14 lu tego 1922.
, K om isarz rządow y
1599 1—3" w z.  Dl1. W ładysław  W ejdą

LW . 36.886/Ź1. V. O głoszenie konkursu. Tym''.za»‘. 
so w y  W ydzia ł S am orządow y ogłasza konkurs na sty -- 
pćndja z następujących fundacji: 1) S tan isław a Itr. Ba- 
dcńłegó. 2) Ezechiela B erzew icżego. 3) Karola B ielaw ­
skiego. 4) T om asza Bieniawskiego. 5) Leona Bożńań- 
skiego. 6) Hipolita C za jkow sk iego , 7) A ntoniego Dy- 
dyńskiego, 8) Teofili z  Bilińskich Englow ej, 9) Michała 
G ątkiew icźa, 10) Sam uela G łow ińskiego. 11) Augusta 
G oław skidgo, 12) Józefa G rośsa de R osenburg. 13) Jó- 
żefu O rygierca, 14) Ja ro sław sk a , księżnej Attttjr ac 
S fem berków  O stfogskiel, 15) Sabiny t  Paw likow skich 
Korżeliriskiej, 16) K rakow ska żakordonow a, 17) Leona 
Jana  Kantego dw. itn. Kuczyńskiego, 18) Zygm unta 
i Marji W iktorii uW, im, zfe Sw lderskicli m ałż. L askow ­
skich, 19) A ntoniego Lukszandla. 20) W aleriana Lacho- 
cińsklcgo, 21) Feliksa A ntoniego Itr, Łosia, 22) Ignacego .' 
M arynów skiego, 23) M arka M atczyńskiego, 24) Gminy 
m iasta M ikołajow a. 25) Księdza Ireneusza M okrzyckie­
go i tegoż liiątkl Marji M okrzyckiej. 26) Ludwiki Nier.a- 
bitow skiej, 27) Liidwikł z  hr. B orkow skich N iezabltow - 
skiej, 28) Fundacja O żańska M arcelego W incentego L e­
opolda Terleckiego,. 29) T eodora S tan isław a P aprock ie­
go, 30) Franciszka Parzelsk iego , 3 t) B olesław a P aszy - 
ca, 32) Antoniego Popkiew icza, 33) M ikołaja Rotockić- 
go. 34) Dr. T y tu sa  P rzesm yckiego. 35) Ks. Biskupa Jó ­
zefa A lojzego Pukalskiego. 36) Leopolda Rolanda dta 
uczniów szkół średnich - 37) M ieczysław a R om anow ­
skiego, 38) W incentego Kucińskiego, 39) R afała Russya- 
na, 40) Ks. W alentego R yżnersktego, 41) Jana Alojzego 
Lubicz S e fc ro w icz^  42) Rozalii i Karola Słapów .. 43) 
Józefą Poleskiego, 44) Antoniego Józefa Spady, ińskie- 
go, 45) Er^pclSzka S taclńew icza. 46) Szczepana Mogiły 
S ta n k ie w ic ż s ,' 47) M agdaleny i Bonifacego S tillerów , 
48) S tan isław a S trzałkow skiego . 49) Śtiipnickich i J a n ­
kow skich. 50) Jana  Bp.zyley.acza T ow arnickiego. 51) 
Józefa T rybulca, 52) ju ljąn a  Nieczui W ierzbickiego, 53) 
Franciszka K orwina Zaw adzkiego. .54) A ndrzeja /Calcho- 
ckiego. 55) .tana Burakowskiego, Szczególne w arunki 
o trzym aniu stypendiów  z poszczególnych fundacji po­
dane §ą W ogłoszeniach konkursu, rozesłanych dp R e­
k to ratów  szkół w yższych i D yrekcji szkół ś red n ic !.. 
nadto przeglądnąć je ńiożrtn we L w ow ie ita tablicy  o- 
g łoszeń T ym czasow ego W ydziału Sam orządow ego.

Pod a i:la w nosić należy do dnia 10. rnatca br.
Za T ym czasow y W ydzia ł S am orządow y: -•

Pazdro wr.
Lw ów  dola 1. lutego 192%. 139/,

K O N K U R S .
P rż y  M agistracie m iasta B ydgoszczy w a­

kuje po rada  geom etry  zapi zysiężonego, wpadającego 
językiem  polskim w słow łe I piśmie, Obeznanego kom ­
pletnie z pracam i miCriliczCini. W ynagrodzenie m iesię­
czne 55.000 Mkp. (zależnie od stosunków  rodzinnych,' 
mnożnik k lasy  il-glej). K eflcktanci zechcą aadew ać po-, 
jśania do M agistratu  m iasta B ydgoszczy do dnia 15.:



8 ÓA2BTA LWOWSKA z Ć m  19. mtcgo 1922.

m arca  br. p rzy  dołączeniu życiorysu  i odpisów m iaro­
dajnych św iadectw .

R ów nocześnie uprasza się o doniesienie, k iedy ob­
jęc ie  danego stanow iska m ogłoby nastąpić, przyczem  
.nadm ienia się, że p rzyjęcie osób znajdujących się na 
■służbie państw ow ej lub komunalnej m oże nastąpić li 
ty lko  za zgodą odnośnej w ładzy.

Koszta przeniesienia w edle umowy.
M agistrat.

Bydgoszcz dnia 8 lutego 1922. 1490 1—3

t S 3 » £ P K t.

A, V. 511/21. W ezw anie nieznanych dziedziców . 
iM arko Kusznieruk zw ro tn iczy  na stac ji L w ów — Pod- 
Izam cze zm arł 15-go sierpnia 1921 ab in testa to . C zy 
iprócz pczostałei w dow y K atarzyny  ur. Kościuk pozo­
stali inni spadkobiercy  Sądow i nie w iadom o. K uratorem  
Jspadku ustanow iono S tefana Kościuka z  Z am arstyno- 
jwa. Kto zam ierza zgłosić roszczenie uo spadku, winien 
'donieść o tern tu t. Sądow i w  ciągu jednego roku licząc 
(od dnia dzisiejszego i w ykazać  sw e p raw a  do spadku. 
(Po upływ ie tego czasokresu  S ąd  w y d a  spadek  żonie 
zm arłego.

S ąd  pow iatow y S. II. w e L w ow ie.
L w ów  dnia 11 styczn ia  1922. 1455 1— 3
A. 135/20/3. E dykt. Dnia 9. sierpnia 1919 w  R ypnem  

zm arł Tym ko Czuczm a. O statn iego  rozporządzenia nie 
znaleziono. Poniew aż Sąd nie zna w ogóle dziedziców , 
p rzeto  w zy w a w szystk ich , k tó rzy  po spadku roszcze­
nia podnoszą, aby  do roku od dnia niżej podanego 
p raw a  dziedziczenia w tu tejszym  Sądzie zgłosili, ina­
czej spadek, k tó rego  adw . D ra Szym ona S afiera  w 
R ożniatow ie kura to rem  ustanow iono p rzyznany  zosta- 

,nie tym  osobom , k tó re  w ykażą  sw e  p raw a, w prze 
ciw nym  razie  spadek przypadnie  S karbow i P ań stw a . 

Sąd pow iatow y. O ddział III.
R ożniatów  dnia 10 lutego 1922. 1451
A. XI. 100/20/9. E dykt z w ezw aniem  nieznanych 

(Sądow i dziedziców . S ąd  pow iatow y  w  P rzem yślu  ogta- 
'sza , że w  dniu 28 grudnia 1919 w  L uczycach zm arł Moj 
jiesz  Schach te r bez  pozostaw ienia rozporządzenia  osta 
'tniej woli. Poniew aż Sądow i nie w iadom o, czy  i k tó- 
jryrri osobom  p rzy s łu żą  p raw o dziedziczenia spadku, 
[przeto w zyw a się niniejszem tych  w szystk ich , k tó rzy  
•do tegoż spadku z jakiegokolw iek bądź ty tu łu  roszcze­
nia podnieść zam ierzają, ab y  w przeciągu jednego ro ­
ku, licząc od dnia niżej podanego sw e p raw a  dzjedzi 
czenia w  tu te jszym  Sądzie zgłosili i w ykazu jąc  je wnie 
|śli ośw iadczenie co do spadku, w  p rzeciw nym  bow iem  
‘razie  spadek, dla k tó rego  D r T . M orgenstern  w  P rze  
m yślii ku ra to rem  zosta ł ustanow iony będzie przepfO' 
w adzonym  z tym i i tym  p rzyznany , k tó rz y  się  jło niego 
iig loszą  i sw e p raw a dziedziczenia w ykażą , ęzęść zaś 
spadku nie p rzy ję ta , lub w razie gdyby  do spad_ku nikt 
się nie zgłosił, ca ły  spadek  przypadnie P aństw u , jako 
bezdziedziczny. H '" ' "

Sąd pow iatow y, O ddzłał XL
P rzem y śl dnia 26. styczn ia  1922. * 1484
A. VII. 337/21/3. S p raw a spadkow a po śp. M arii

jW iktorji 2 im. Sienkiew icz. Sąd  pow iatow y S. I. w e 
•Lwow ie podaje do w iadom ości, że dnia 11. łipca 1921 
'zm arła  w e L w ow ie bezpotom nie śp. M arja  W iktor ja 
\2 im. z O lejników  Sienkiew icz z pozostaw ieniem  osta- 
(tniej w oli rozporządzenie pisem nego bez  d a ty . Sądow i 
'n ie  w iadom o czy  pozostali u staw ow i dziedzice, ustana- 
iw ia zatem  adw . D ra T adeusza  Jan iszew skiego  w e L w o - 
iw ie ku ra to rem  spadku. Z arząd  spadku porucza się po- 
(w ołanem u do spadku z rozporządzenia ostatniej woli 
jp. T adeuszow i S ienkiew iczow i. Kto zam ierza zgłosić 
/sw e  roszczenie do spadku, winien donieść o tern są* 
,dow i w  ciągu jednego roku, licząc od dnia dzisiejszego 
i w ykazać  sw e p raw a  do spadku, w  przeciw nym  bo­
w iem  razie, spadek  zostan ie  p rzeprow adzony  z dzie­
dzicam i w zględnie legatarjuszam i zgłaszającym i się na 
podstaw ie rozporządzenia  ostatn iej w oli pisem nego bez 
daty .

Sąd  pow ia tow y  S. I O ddział VII.
L w ów  dnia 2 listopada 1921. 1180
A. VII. 364/19/9. W ezw anie n ieznanych dziedziców . 

M arja  S tocka , dozorczyni domu w e L w ow ie, la t 55, 
zm arła  dnia 19. czerw ca  1919 r. w - szpitalu  pow szech­
nym  w e L w ow ie nie pozostaw iając ostatn iego  rozpo­
rządzenia. Sądow i niew iadom o, czy  pozostali dziedzice. 
U stanaw ia za tem  zarządczyn ią  spadkp panią Annę Ko­
zioł. Kto zam ierza zgłosić roszczenie do spadku, winien 

'o  tem  donieść tem u Sądow i w ciągu jednego roku, li­
cząc od dnia dzisiejszego i w ykazać sw e p raw a  do 
spadku. P o  upływ ie tego  czasokresu  będzie spadek 
w ydany  tym  osobom , k tó re  w ykażą sw e p ra w a ; o ilc- 
b y  zaś  p raw  nie w ykazano , spadek przypadnig  sk a r­

b o w i P ań stw a .
Sąd pow iatow y  S. I. O ddział VII.

L w ów  dnia 26. październ ika 1921. 1181

A. III. 180/20/5. E dyk t z  w ezw aniem  dziedzica, k tó ­
rego p oby t jest niew iadom ym . Dnia 10. grudnia 1919 w 
N arajow ie zm arł D anyło H arasym ec, a  3. w rześn ia  1917 
Leib M iinzer nie pozostaw iając rozporządzenia ostatniej 
woli. Poniew aż Sądow i miejsce pobytu  M arii M arnas. 
Tekli Choma nie jes t znanem , a dziedzice po Leible 
Miinzer też nieznani, i przeto w zyw a się ich, aby  w 
przeciągu^ jednego roku  licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tu tejszym  Sądzie, w  przeciw nym  bo­
w iem  razie  spadek zostanie p rzeprow adzony  7£ zg ła­
szającym i się dziedzicami i z ku ra to rem  Anną H ara ­

sym ec, ustanow ionym  dla nieobecnych, a z kuratorem
Dr. Reichem  dla nieznanych dziedziców .

Sąd  pow iatow y, O ddział III.
B rzeżany  dnia 13. listopada 1921, 1335

a m o r v y * a c j e .

T . V. 251/20/4. W drożenie postępow ania am ortyza­
cyjnego. Na w niosek D ra L udw ika M idowicza, kuratora  
niew iadom ej z  m iejsca pobytu K atarzyny  z Pustein ia- 
ków  B ednarzow ej w draża  się postępow anie celem  a- 
m ortyzacji następującej rzekom o przez  w nioskodaw cę 
zagubionej książeczki w kładkow ej T o w arzy stw a  P o ży ­
czkow ego i oszczędności w G łogow ie Nr. 1046/4S2/IV. 
na kw otę 907 Kor. 47 hal. opiew ającej. P osiadacza po­
w yższej książeczki w zyw a się przeto , ab y  zgłosił się 
ze sw ojem i praw am i w ciągu sześciu m iesięcy, w  prze­
ciw nym  bow iem  razie po upływ ie pow yższego czaso­
kresu  za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgow y, O ddział V.
Rzeszów  dnia 10. listopada 1921. 955
T . V. 274/21/3. W drożenie' postępow ania am ortyza­

cyjnego. Na w niosek H eleny Koppcl w draża  się postę­
pow anie celem  am ortyzacji następującego, rzekom o 
przez w nioskodaw czynię zagubionego pośw iadczenia 
kolejow ego Nr. 9299, opiew ającego na kw otę zaliczko­
w ą 24.897 Mkp. pozostającego w  zw iązku z p rzesy łką  
jednej sk rzyn i papieru pod adresem  Banku krajow ego 
w P rzem yślu  na rzecz firm y S. Apfet w edle listu prze­
w ozow ego Nr. 737. P osiadacza  pow yższego  zaśw iad ­
czenia kolejow ego w zyw a się p rzeto , aby  zgłosił się ze 
sw ojem i praw am i w  ciągu sześciu m iesięcy, w przeci­
w nym  bow iem  razie  po upływ ie pow yższego  czaso­
kresu za  n ieistn iejący uznany zostanie.

Sąd okręgow y, O ddział V.
Rzeszów  dnia 26. listopada 1921. 956

^N c. III. 45/19/1. Na w niosek Schabsego B rom berga 
z Ż uraw na zarządza  się postępow anie am ortyzacyjne 
odnośnie do dow odu p raw a  poboru Nr. 260.608 losu tu ­
reckiego prem iow ego w artości nom inalnej 400 Er. z 
1870 Nr. 1,421.211 w ystaw ionego  przez  uprzyw . B ank 
i kąn tor w ym iany  akc. to  w. „M ercur“ w e W iedniu z 
d a ty  W iedeń 11. październ ika 1911 na imię Schabsego 
B rom berga opiew ającego i w zyw a się każdego posia­
dacza tego  dow odu, b y  do 45 dni od dnia ogłoszenia 
tego edyk tu  dochodził sw ych p raw  z tego dow odu,
gdyż inaczej dow ód ten  za um orzony uznany zostanie.

Sąd p o w ia to w y . O ddział III.
Ż uraw no dnia 10. styczn ia  1922. 1118
T. 436/21/3. A m ortyzacja. Na -wniosek Schaji A rnol­

da w S tan isław ow ie  ul. T ry n ita rsk a  I. 7 w d rażą  się po­
stępow anie ćeiein am ortyzacji następującego w niosko­
daw cy  rzekom o zaginionego' kw itu  zastaw niczego Nr. 
84/310 Pow szechnego  Banku D epozytow ego iiiji we 
L w ow ie na los turecki Nr. 1,971.165. Posiadacza  po­
w yższego  kw itu  zastaw niczego  w zyw a się p rze to , aby  
zgłosił się ze sw ojem i, praw am i, do 6 m iesięcy  od dnia 
ogłoszenia tego  edyktu  w „G azecie L w ow skiej1* w 
przeciw nym  razie  kw it za  n ieistn iejący  zostanie.

Sad okręgow y, O ddzM  IV.
S tan isław ów  dnia 4. stycznia 1921. 1085

• ...,i .  - - -

I FI& M Y .

Firm . 1526. Rg. B , I. 249. Zm iany do tyczące firm y 
już w pisanej. Do re jestru  w pisano dnia 9. grudnia 1921. 
Siedziba firm y L w ów . Brzm ienie firm y Polsko  B ał­
tyckie T o w arzystw o  handlow e i tran spo rtow e, spó ł­
ka akcyj. oddział w e L w ow ie. Zm iany uchw ałą za ­
rządu spółki z 12. październ ika 1921 udzielono prokurę 
sąjnodzichią T eodorow i Rudkow skiem u w spólną z 

tym że p rokurą  B olesław ow i H erbertow i obydw u w e 
L w ow ie. Z arząd  spółki, g łów ny  tw orzą  członkow ie w y­
mienieni w tus. uchw ale z  daty . L w ów , 3. czerw ca 
1921. firm. 606. Rg. B. I. 249, a  nad to  opuszczeni tam ­
że przez pom yłkę W acław  M inkiewicz i Jan  R aune w 
W arsząw ie.

Sąd  ok ręgow y  jako handlow y, O ddział IV. 
L w ów , dnia 4. grudnia 1921. 1291
Firm . 1580 i 1607. stow . II. 263. Zm iany do tyczące 

firm y już w pisanej. Do re jestru  w pisano dnia 15. g ru ­
dnia 1921, S iedziba firm y Lwów o—W innikl ad  Żółkiew . 
B rzm ienie firm y Spółka ozczędności i pożycek w  W in­
nikach ad Żółkiew  stow . za re js tr. z, n ieogran. poręką 
Zm iany: Na nadzw yczajnem  w alnem  zgroĘjadzenin od­
by tem  dnia 6. listopada 1921 w  m iejsce ustępującego 
zarządcą w ybrano  członkam i zarządu. K azim ierza P ę- 
drackiego, p rzełożonym  ponow nie Jan a  Sikorskiego, 
zast. przełożonego nadto  A ntoniego K am era ze Żółkwi 
ponownie Jan a  S zerem etę  i P io tra  M alkiew icza.

S ad  ok ręgow y  cyw . jako handlow y. O ddział IV. 
L w ów , 25. listopada 1921. 1292
Firm . 1491. stow . I. 169. Zm iany do tyczące  firm y 

już w pisanej. Do re jestru  w pisano dnia 30. listopada 
1921. S iedziba firm y Sokal, g rzm ienie firm y Spółka 
handiow o-rolnicza w  Sokalu stow . zare jst. z ogran. 
poręką Zm iany P ro k u rę  udzielono K arolow i Pohierow i 
urzędnikow i te j spółki.

Sąd okręgow y, jako handlow y O ddział IV. 
L w ów , dnia 18. listopada 1921. 1295

Firm. 1550 Rg. C. IV. 238. Zm iany do tyczące fir­
m y już w pisanej. Do re jestru  wpisano 23. listopada 
1921. S iedziba firm y L w ów . B rzm ienie firm y T y tan  
to rhow ehia  p rom ysłow a spółka z obm . porukoju u

Lwow i. Zm iany P roku rę  udzielono T eodorow i Diałto- 
w iczow i i dr. M ichaiłow i K aczm arskiem u.

Sąd okręgow y, jako handlow y O ddział IV.
L w ów , dnia 18. listopada 1922. 129;
Firm. 1604. Rg. A. IV. 4. W pis firm y spółkow ej. Do 

re jestru  w pisano dnia 6. grudnia 1921. S iedziba firmy 
Lw ów . Brzm ienie firm y R ozkw it Sk ład  tow arów  te ­
ksty lnych Gil i Kusznir w e L w ow ie. Spólnicy jawi: 
B erko Gil i Jakób  Kusznir w e L w ow ie. R o d za j p rz e d ­
sięb iorstw a handel tow aram i teksty lnym i. Stosunki 
p raw ne  spółki Jaw n a  spółka handlow a od 1. p aźd z ie r­
nika 1921. Do zastępstw a  spółki upraw nieni są  oba; 
spólnicy jaw ni oddzielnie. F irm a podpisuje w  ten  spo­
sób, że pod w yciśn iętym  pieczęcią lub w ypisanem  
brzm ieniem  firm y umieści sw ój podpj? jeden z jaw nych 
spólnikcw .

Sad o k ręgow y  cyw iiny  jako handlow y Oddz. IV.
L w cw , 25. listopada 1921. 130 •
I.ez. F irm : 192/21. Stówą I 607. Zm iany i dodatki do 

w pisanych już firm stow arzyszeń . W pisano w  reje 
s trze  s tow arzyszeń  zarobkow ych i gospodarczych. 
Siedziba stow arzyszen ia : Podhorcc koło Z łoczow a. - 
Brzm ienie firm y: Spółka oszczędne."ci i pożyczek v  
Podhorcach  koło  Z łoczow a, stow arzyszen ie  za re je s tro ­
w ane z nieograniczoną poręką. 1. C złonkow ie dyrekcil 
w ystąp ili: ks. Jan  Buk przełożony  zarządu , Legn P ' 
w ow ar zastępca  i Jan  Szlaclietko  członek zarządu. v. 
C złonkow ie dyrekcji w ybran i: ks. W ładysław  Mau; 
stersk i w Podhorcach przełożonym  zarządu , Autor.. 
G rabow ski z Huciska oleskiego zastępca przełożonego 
i S tan isław  W aga  z M ajdanu Pienjackiego członkiem.

Sąd okręgow y, jako handlow y Oddziai li.
Z łoczów , dnia II . s tyczn ia  1922. 13?
Firm. 691, 986/21 Rg. C. V. 192. W pis firm y spółko 

w ej. Do re jestru  w pisano dnia: 29. października 1921. 
Siedziby F irm y: L w ów . Brzm ienie firm y: Spóika wy- 
tw órczo-Iiandlow e „O dra" Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: 1) kupn- 
i sp rzedaż w szelkiego rodzaju a rtyku łów  pierw szej po­
trzeb y  i aprow izacyjnych. 2) u trzym yw anie  sktadów  . 
tow aram i w szelkiego rodzaju, ceicm dostarczenia ich od­
biorcom , 3) sprow adzenie w szelkiego rodzaju tow arów  
spożyw czych , odzieżow ych 1 innych artyku łów  gosn, 
d arsfw a  dom ow ego dia konsiim ów, stow arzyszeń  i c- 
czestniczcnie w  spółkach tego sam ego rodzaju w ch a­
rak te rze  spóiuika lub udziałow ca, 4) w ykonyw anie 
w szelkiego rodzaju czynności handlow ych na własny 
i na cudzy  rachunek w zakresie  kupna i sp rzedaży  ai 
tyku łów  spożyw czych. K apitał zak ładow y  Spółki wy 
nosi: 800.000 Mkp. w całości w płacony. S tosunki p ra ­
w ne spółki: Spółka opiera się na kontrakcie  z d a ty
L w ów  18. kw ietn ia  1921. zdziałanym  w*e formie akt 
notarialnego do Lrep. 862 i uchw ale W alnego Zgrom.- 
dzenia z dnia 14. kw ietn ia  1921. Z arząd Spółki: Zawi; 
d os iwo Spółki m oże się sk ładać z  dw óch a najw ięcej 
trzech  zaw iadow ców . U stanow ieni zaw ładbw eam i: S; 
Jan  M iecżysław  Kotz, w icedy rek to r rad y  oniękuń.cze' 
zam ieszkały  w e  L w ow ie ul. W yspiańskiego 24. 2) Par. 
na M arja DemelóW na, nauczycielka w e L w ow ie, tu 
Kochanow skiego I. 4, k tó rzy  firm ę tej spółki w ten 
sposób podpisyw ać będą, że pod brzm ieniem  firn:" 
przez kogokolw ickbadż w isanem , lub też pieczęcią w y- 
ciśniętem  lub w ogóle w jakikoiw iekbądź sposób nafcre 
śloncm, um ieszczą kollektyw nie sw oje pounisy.

' Sąd okręgow y, jako* handlow y Odd. IV.
L w ów , dnia 25. października 1921. 138?.'

NKMAJ4
w ięcej m arnego , n ik łeg r 
w yg lądu  dziec i, gd y  u ż y ­
w ają N eo-Fojfatynę Galena 
P rzedstaw ic ie ls tw o  na  iM?- 
fopoiskę, M ichał N odzeński, 
K raków , K row oderska 17.

R e k l a m a ,

dźwignią

handlu!

Spół&a anepina dia międzpsr&top 
transportr ScMep I Sk w ln ie
zawiadam ia niniejszem stosow nie do § 4 
i 18 statutu, i ż  na dzień 4. marca S922 r. 
godz. 5-ta popołudnia zwołane zostaje ivt 

Lwowie ul. jag iellońska 1. 2 I. p.

MzwijpBjne Kain Zpnradztiifc
akcjonarjuszów z następującym porządkiem  

dziennym :
1) sp ra w a  n ab ycia  rea ln o śc i w  W arszaw ie , ul. Mar

sza ik o w sk a  1. 18, ozn aczon ej w k sięd ze  n ieru ­
ch om ośc i w arszaw sk iej Nr. 5149 za  cen ę  łO.ÓOJ.OOt) 
Mkp. o raz  p ow zięc ie  uchw ały  co  do w ydatkó <v 
n s c e l p ow yższy ,

2) sp raw ozd an ie  R ady Z aw iad ow ezej «■ zarząd zi
1 d o ty ch cza so w y m  sta n ie  spraw  spółki,

3) w n iosk i i In terp e la cje .
1523 RADA ZAW IADOW CZA.

WALNE Z m O M m M m ii
członk ów  Spółki za re j.
k raw ieck ie] | B  z  ogran icz
p oręką w e  L w ow ie, K o łłą ta ja  5, uchw aliło  likwidu  
cję s to w a rzy szen ia , w yb ierając  likw idatoram i D r. Sr 
D ręg iew icza  i f i s  igr. Pasterua'- a . N iew iadom i w ie ­
rzy c ie le  zech cą  do dn i 8-m iu od  daty  n in ie jszeg o  
o g ło s z e n ia  z g ło s ić  sw oje  p re ten sje  do l ik w id a to ró w  
S p ó łk i- L w ó w , 16- lu te g o  1922. J6CÓ

Wydawca ubPOŁięA WYDAWNICZA. Redaktor naczelny i odpowiedzialny “• S ta n is ła w  K ossow ski.
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